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Haaeenstein A Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. - Hun Laff

^rzmiytata kwartalna
<yn-J«l w Poznaniu maren *• na wezj- 
atkich poczu-b cMarstwa 
i w Anatryi marek 6 (tot. Ś, ,
liste p. Ib W Abtheilnng Ii. fcjy- ¡>‘-J 
w innych krajach; cena poineń«» ’

łączeniem przesyłki.

i.ena oyioszeu
wynosi 16 fcnygów od dwb.ego «iednio- 
l unowego wiertła. — Reklamy po 80 f-.n. 
od wiersza. — Przekład na język polaki 

bezpłatnie.

I góry rząd marszałka Peixota podszepnął wyborcom. I pożądaną. Zarządy też, o ile mogą, dopilnować I Zajmująca dyskUSya 
I znowu konstytucya z r. 1889 stanęła mu na za- winny właściwego użycia udzielonéj , 8i w ostatnich kilku dniach w parlamencie

7 blsiasM rh.^tu wadzie. Dobitnie i wyraźnie powiada ona, że pre- Przy wykluczaniu członków nbnwi.zlń I niemieckim przy obradach nad etatem wol®łto’y?1’
Z bieżący chwili. łydeQt nst(}pujłCy aui wice prezydent, spełniający się może - me tylko za niedopełnienie Srye Tyły przepełnione publicznością, jak gdyby

Znany ffancuzki uczony i były mąż stanu, obowiązki tamtego w ostatnim roku kadencji, nie ścislemi paragrafami opisanych — ale i na pobudki I (ta y Y y P P ważne znaCzeme poli-
Barthélemy Saint Hilair przyjmował u siebie re- mog. być wybrani na nowy okres. A zatem mar- moralne przeważnie baczyo należy. I cnowiio o »p u, j już referowaliśmy,
daktora londyńskiego „T^mesa“ i poczynił przed nim 8Zalek musiał rzec się stanowiska najwyższego dla Włościaninowi pożyczyo na krótki termin pie- tyczne Dep. fl Zrawę jenerała Kirchhoffa,
nadzwyczaj ciekawe enuncy&cye o Francy! i Rosyi. I swojéj osoby i podsunąć zamiast siebie jakąś ze niędzy w tem zrozumieniu, iż w zapadłym terminie | w aonotę poru» y <t /------.„m, „» iaw
„Chociaż jestem optymistą - —x—-* — ». ¡_ 1 ... • .... _ «—j--------- - »nsi — wmrńi czkniih-
dnakże wedle mego zdani»,
smutn i ma widoki. Finanse europejskie znajdują I msuF wybrany?" JesT to ‘p’rawdziwie“"zero, i dlatego I ustanawiając termin trzy - lub jak z reguły bywa 1 ^cyl 8Pi*^OI,»ZSÏX,’roTumï‘ano''‘po''wïèkszéj częśc'i 
się w jak najgorszym stanie, a ciągłe zbrojenie się okazał się najstosowniejszym. Lecz wybory w ni- - sześciomiesięczny — bez trudności udzielać bę- ministra l y, nniflwinnió pojedynczy
Europy musi doprowadzić do katastrofy. Francya czem nie zmienią obecnego stanu rzeczy. Najprzód dzie prolongacye domagając się jednak odpowie-I * ’ j nroklamował ogólne prawo wykonywania 
ma już 40 miliardów długu, a każdy budżet wyka- urzędowanie marszałka Pe xoty kończy się dopiero dnich odpłat à conto długu. Rozumie się, że proton-1 JP - - P również mogła nadaó całój téj
«je nowe niedobory. Wszystkie inne państw* jęczą w listopadzie. Dyktatura wojskowa może zatemt rwać gacye me powinny narazić ani poręczycieli ani I z . y fy ne znacZenie. Im dłużój atoli
pod ciężarem finai sowym jeszcze w większym sto- do tego czasu - co późniój będzie, nie będziemy Spółki na straty. I r;.nrawian0 Fnad tem zajściem, im bliżój poznano
p»iu Jedynie Anglia zmniejsza swoje dłngi od lat wróżyli. Rokoszanie też nie mają najmniejszego po- Pobierając wstępne me za wysokie (3 ■.) _ I rozprawiano u niknęlo polityczne ]eg0
ośmdziesięciu. Anglia dokonuje w Indyarh wspania- WO(Ju kornie pr/yjąć nowego manekina, który do- Spółka włościańska me powinna ściągać osobnych I . g y J K , wystąpiło znaczenie jego
łego dzieła, pracując nad wykształceniem 300 milio- piero za pół roku obejmie rządy, jeżeli je jeszcze prowizyi i konteutowao się skromnemi procentami, I znaczenie , ę j
nów fanatycznych umysłów. Z tego względu nie jestem obejmie. które nie zrujnują i tak obarczonego gospodarza czysto muz e. , udłkie ûie zna żadnych granic
nrzvehvlniA Iisnnsnhinnv fila Pnawi ToHonk hnwiam I I WvanUnôn atonv DroCHDtOWél zaleŻDA DQdZie Oui wspii ¿u lPilnpjrft

Poznań, 9 marca.

przychylnie usposobiony dla Rosji. Jedynie bowiem 
Rosya może powstrzymać cywilizacyjną pracę Anglii 
w Indyach, a byłoby to nieszczęściem dla świata 
i ludzkości. Spotyka mnie z wielu st on nagana, 
że nie jestem stronnikiem Rosyi. Całe moje życie 
byłem republikaninem i nie mogę zapomnieć, że

Kitla wtościafistle - a Sjitli pożjczlois.

, iuuałic. 9 , (yranic
Wysokość stopy Oprocentowuj zależną będzie od I Współczucie ludzkie nie zna * “y. jedaeg0 
sto^y procentewój od depozytów i od lokalnych wa- ^yjnych^lwewnUznój,

rUD Każdy członek w Spółce winien płacić gładki I w jaką wprowadzilo sę^wego już jenerała ez pgo 
na udział. Wysokość tego udziału z reguły 300 m. winy mzkie oszczers wo me był znalazły 
przekroczyć nie powinien - przez n kapitM wSpołce | „J^zTł. że jako przysięgły byłby przj-

Znaczme dalej 
który po-

- i wywody, aby znacznie ziagoazio i njjtwmu
«uwMnijtiucsu ułudna, j»» iwh)». n,osya ooej-1 przez setki obecnycn rzecz swoją o opoisacn auwriycu interesów. I a«nin nrzpczenie Zaznaczył on, że bynajmniej me
muje liczne ludy, ale nie przedstawia jednego narodu. którą w interesie sprawy obszeiniój streścić żarnie- Fundusz rezerwowy powoli z zysków pomna- swoe orz . . . t&kże teg0 zd&.
Carstwo jest samowolą, którój podporządkować się rzamy. żany, ma stao się z czasem poważnym kapitałem I mys PP ' jL. ^off postąpił nieprawnie i dla
musi wola wszystkich poddanych. Carowie mogą Mówca wykazawszy istotę i racyą potrzeby własnym Spółki, zwalniającym członków od odpe-1 ma, j nkaraQy Chciał on tylko powiedzieć,
wymierać, ale carstwo ma byt zapewniony na przy- kredjtu u włościan, z^naczył na wstępie, że chociaż wiedzialności, która i tak więcój jest teoretyczną. I tego te polożeniu ktoś inny byłby pewnie
szłe stulecia. Oczy cara są bezustannie zwrócone I najnowsze prawo o Spółkach usunęło różnicę po .0 ile fundusze “ie Ja^° uk^amo. Minister wojny zaprotestował
na Carcgród. Rosya rozciąga się od F Dlandyi do mjędzy Spółkami ™edle systemu Schultza z Delitsch czają - mają bpólki centralny bank ii to rsana i postąpi» . swój mowy
zatoki TRohrin™. oń Arck.na«1n Ho PUnn,iat«nn I “ Raiffrtisena - różnica ta, w obrębie | Związku Spółek w Poznania, którym_zJy^eJa; | P^^raP"e^CaD,Uzatoki Behringa, od Archangelu do Beluczistann. ■ a 8ygtemem naineisena — różnica v*, w ooręoie i - *    > ■ - -- --- I nra.se
Pożąda ona również Afganistan, a jeśli kiedyś bę- ustaw na prawie z 1 maja 1889 opartych, pomiędzy pitały składać, ale z którego także potrzebny kredyt I przez p ę^ imieniu centrum głos,
dzie panowała tównoeześnie w Carogroózie, Moskwie I gpółkan)i dla miast przeznaczonemi a Spółkami wio-1 czerpać mogą. . 1 noteniaiac oszczerstwo jak najostrzój i przyznając
i Petersburgu, to będzie rozporządzała 150 milionami ńciańskiemi pozostała i w Związku Spółek polskich Mówca stawia sobie wyraźne pytanie -- czy potępiają . d ce okoiioznoSci, lecz z drugiój
ludzi, zajm.e Azyą Mniejszą, Syryę i Palestynę, gro- oczywiście się przeprowadza. tak urządzone Spółki można przy braku pomocy Bie mogą uznać Ła­
żąc całemu światu cywilizowanemu. Już dzisiaj ma Członkowie potrzebujący kredytu - a któż go rządowój — przy braku ludzi fachowych u nas za-1 strony s ’wymierzania samemu sobie sprawie-
Rosya tę przewagę nad innemi narodowościami, że nie potrzebuje! a więc bie mający zbytku gotówki, kładaó - i daje odpowiedz potwierdzającą tem nar- k eg p repreJzentaeya ludu nie może pozosta-
liczy 100 milionów poddanych, których tmdno dosię wytwarzają sobie w Spółce, w którój odpowiadają dziśj, iż istniejące w Jr”sacht tótego bez odpowiedzi, skoro się takiego prawa
gnąó wskutek olbrzymich przestrzeni. Łącząc się za iobowiązania Spółki całkowitym majątkiem wedle u nas 6 Spóiek włościańskich dostateczne /Wł I ™ & ®r°“p Moralnońó chrześciańska jako też
zaś z Fiancyą, marzy Rosya o zdobyciu Carogrodu zasady „jeden za wszystkich - wszyscy za jednego“, bytu udowodniły. Szanowny Patron przestrzega i ząoa uregulowanego pań-
nrzv itf nnm„nv .Taili Fr.nn.r, i pnava .»H. ,.v. w p/zekonanin 0 pe- wprawdzie przed zbyt pospiesznem i ochoczem za- Ogólna, ludzka i pra samopomocy.

___iAJ wu»ni»m Snńłolr — za mniacTCh sie przedmiotem I stwa prawnego zaaaauju eprzy jój pomocy. Jeśli Francya i Rosya wyjdą zwy- 
cięzko z przysztój wojny, to Francya rozciągnie oczy­
wiście swoje granice do Renu, ale Europa będzie 
pobitą, a Rosya roztoczy nad nią swoje panowanie. 
Istniał już jeden car, który pobitój Franeyi swoją 
wolę dyktował i na troa wsadził Burbonów, a jego 
zwycięzcy następcy będą tak samo Francji, jak ca­
łemu światu, swą wolę narzucali. — Gdyby zaś 
Francya i Rosya klęskę poniosły, to Rosyi nicby 
się nie stało, podczas gdy Francyą spotkałyby naj­
większe nieszczęścia. Dobrze ja pojmuję, że Fran­
cya chce zdobyć napowrót Ren jako najnaturalniej­
szą i najsilniejszą granicę, nie rozumiem jednak, aby 
można w tym celu pomagać Rosyi do utworzenia 
najpotężniejszego państwa, które w razie urzeczywi­
stnienia, gnieść będzie zarówno Francyą, jak i inne 
mocarstwa w sposób barbarzyński. Nie mogę ró­
wnież zapomnieć widowisk», którego byłem świad­
kiem podczas inwazyi. Nie mogę zapomnieć rosyj­
skich żołnierzy, którzy przechodzili przez Paryż, tak 
obładowani zdobyczą, iż dwa korne sprzedawali za 
20 franków, a jednego osła za kieliszek wódki. Nie 
troszcząc się o to, co o miie mówią, do końca ży­
cia niego będę twierdził, że iraucya powinna się 
połączyć z mniej niebezpiecznymi sprzymierzeńcami, 
którzy by w razie zwycięstwa, nie zniszczyli równo­
wagi Europy na korsyść jednego mocarstwa, dążą­
cego do powszechnego panowania.“

Zdaje się, jakoby rokosz w Brazylii miał 
ochotę przedłużyć się do nieskończoności. W osta­
tnich dniach zaszła okoliczność, która wprawdzie 
nie przyspieszy tempa wypadków, przedewszystkiem 
zaś ani na jotę nie zmieni biegu walki, zasługuje 
jednak na wzmiankę. Mianowicie pierwszego marca 
odbyły się wybory na prezydenta i wiceprezydenta 
rzeezpospoiitój brazylijskiój, jak tego wymagała kon- 
stytucya, przyjęta w roku 1889. Może dla wielu 
dziwnym wyda się ów fakt. Wśród szczęku oręża 
i powszechnój zawieruchy kraj ma wybierać najwyż­
szego dostojnika! A zatem może waśń, którój wi­
downią jest ów kraj zamorski, nareszcie ustanie — 
wnioskują z tego faktn inni. W gi nucie jednak 
rzeczy odegrała się tam, po drugiój stronie Atlan­
tyku, najpospolitsza komedya. Peiroto wezwał wy­
borców, bo in&czój w żaden sposób nie mógł postą­
pić, jeżeli chciał pozostać w zgodzie z literą ustawy 
państwo w ój — zresztą uczynił to dość niechętnie, 
nagabywany bezustannie przez ciało ministeryalne. 
Zawiesił więc 25 lutego stan oblężenia — na pa­
pierze, bo wszystkich przywódzeów opozycji mo- 
narchicznój, wszjstkie osoby, jako tako podej-

sy w przekonaniu o pe- wprawdzie przed zbyt pospiesznem i ocuo • i s nraWnezo zakazują takiój samopomocy,
wności swego grosza chętnie pieniądze składają jako kładaniem Spółek — zajmujących S11 P”. I z zatem zajął stanowisko katolicki poseł,
oszczędności i depozyta do Spółki pod umówionemi tak poważnym i “lebe.^,e°z°y®’ ; Jdo. I aniiejj wolnomyślny deputowany, który przypuszczał
warunkami. Składający depozyt liczyć może tylko pieniądz — ale z drugiój st™ny I nawet możliwość uważania czynu jenerała jako po
na umiarkowany procent z góry umówiony - nie brój chęci T w wykształceniu wiek wło & naWet cnotliwy, jakkolwiek
ma zaś prawa wtrącać się w gospodarkę Spółki - ścian, oraz w Prjepis»n^ kontrob któ- przyznał sam, że czyn ten był występnym — gdyż
za którą niczem nie odpowiada - podczas gdy za przez Patronat Z wiązku Spółek ścisłój l , I P »5^ q bywaią gziachetni przestępcy, chociaż 
pewność złożonego ptzezeń kapitału odpowiada mu rój dawmój niebyło i być nie mg; , g ktAvebł I działanie ich nie jest prawne. W następstwie tego
cały majątek wszystkich do Spółki należących. Od- powodzenia dla znacznej ilości Spółek któreb, dzia ame len me P feodek
powiedzialność ta tak jest wielka, iż o stracie de- w miejscowościach stosownych ” E Jnego ponieważ prawo, które karze czyny szła-
5^7 m^Taki STbTJ, ^ow^ch do pomocy P-ież^

er“Z St6'“ ’«i SSm. pŁwowyehl i.P..n.W, j.i»
Pomijając ten obowiązek bardzo poważny wobec urzędników Spółek i członków zarządu i ra na -1 kodeksu karnego bardzo obszernie,

depozytów - przez zaprowadzenie w Spółkach wło- zorezych - to już me nasza wina ylko bieda ślają^g 53 j 55 koae, gaffi
ściańskich nieograniczonój odpowiedzialności i przez nasza — wobec którój . ' kt może’I Lenzmann nazwał postępek ten aktem zemsty, który
dopuszczanie do Spółki nie tylko ludzi zamożniej- tylko raczój do szeregu s awao każdemu kt i ™*?; a nawet uniewinnionym,
szych, ale i mniój mięsnych, skoro posiadają wartość kto ma zrozumienie obowiązku do P y P J I . . gziachetnym i cnotliwym. W tem właśnie 
moralną-łącząc bogatszych z biedniejszymi szerzy i uzdolnienie. - °?t8 Fałszywe pojmowanie
się zasada miłości cbrześciańskiój, gdy mienniejsi me należy — bo me święu‘ «^nki lep ą J I , J » zakorzenione mianowicie w sfe-
majątkiem swym za biedniejszych odpowiadają. mający się u nas ż ¿»^eniem Spółki . gUnowi zgnbneg0 ZWJ.

Ta odpowiedzialność zaś me na tem polega — włościanie dają nam namacalny , I pojedynkowania się, pragnęłoby przypisywać
aby Spółka, nie będąca przecież żadnem stowarzy- nie zbraknie. Dia tego mowc* z g ę Dolskiey nasze I aktow^zemsty siłę ratującą honor. Jeżeli się ktoś 
szeniem dobroczynnem, komukolwiek cos darowała - gnie, . aby mu s ę udało z czasem P° na8^ obą, która go obraziła, to honor jego zo-
raczój umożliwia ona tylko dawaną gwarancyą — dzielnice, dla których f8tr®“8‘ ynai-1 staje przywrócony, bez względu, czy ta osoba odwo-
dostarczanie potrzebnego i zdrowego swym członkom pokryć sie®1^. Spółek jak najmmejazy , |u^eobra7z(J honoJu lub nje? To fałszywe zapatry-
kredytu. Odpowiedzialność ta nakłada swoją drogą liczniejszych, by zwłaszcza każ Uwień-1 wanie skłoniło jenerała Kirchhoffa do udowodnienia

..,1, SPWk, ta

raczój za instytucyą o wyższych idealniejszych ce- cym znacz°,eJszeg0 nnZ*żna sDrawa zaopa- wyraźnie^ dep. Bebel, zastósowując ją na korzyśo
lach, bo mającą odwrotnie obok dostarczania (kre- Związku, by w ten sposób^p P » » z»op&_ y bi t6w kt6rzy nie znajdują rzekomo prawa w
dytu -wdrażać zasadę iście cbrześciańskiój solidar- trywama naszych w zdrowy kredyt właściwie zorga 8n"®. ’ orządkn rzeCzy. i na korzyść zle tra-
ności - i zachęcać członków do pracy doi umiar- hawaną zorała. treśó przemówienia księdza ktowanych żołnierzy, którzy zwątpili o pomocy

spwki ’«ŁTkiij. °6 ’■ rss ’“’p™ «uc» «1. k.e.

tylko ntaial s/wki i aieky Spdtk. dla wltai.u ehc,ce po ? m.h Z,Bt?z“gl ta potop« «proodta z cMdańMeg. ,tano„,ska po-
przeznaczona, miała jak najmniejsze rozmiary. W ten zyczkową, do dwe a zabrao m ]ą^ smeg. PdJPek) jednakże uważał go za rodzaj kome- 
sposób osiągnie się, iż kierownictwo Spółki pomimo z góry, iz ze swój strony do zało P narpia I e?nói obrony. Po nim zabrał głos dep. Lieber i w
braku fachowych ludzi — staje się możllwem - piero po dłuższym i gł«b?zy“ °8 y, lkJ t Łółkę imieiiu centrum oświadczył ze stanowiska katolf

...........................................................................2SS« «a^sS U. “
fżrZzynaSujS°8w DXSZy swyach°WXlką pomo^ słowie katoliccy podziękowali mówcy hucznemi okla- 

ze strony duchowieństwa troszczącego się o dolę I skami. 
parafian, a tłomaczy „nieobecnych“ w tój pracy tem, 
iż nie każdy ma w sprawach finansowych potrzebny
do tego zmysł osobny. .

Nie wątpimy, iż tegoroczny zjazd Kółek wyda
obfite owoce także w kierunku pracy naszych Spółek 
zarobkowych.

kredyt u nieczłonków, którzy

uioau lauuunjuu łuuui ------ -----
kontrola nader ułatwioną — administracya — co 
się z przyciskiem zaznacza — tanią — udzielanie 
pożyczek wskutek dokładnój znajomości stosunków 
pożyczającego wedle zasady: „wiedzą sąsiedzi jak 
kto siedzi“ pewnem. W ten sposób budzi się w 
członkach zmysł gminny, wynikający z wspólności—vuiVMJOJ, TTO&JBLMO UBUUJj JO.JRU LŹjlUURGI,U AlUJdl gUłiUUJj J u »'

rżane o sprzyjanie rokoszowi oddawna zamknięto , interesów a ludzi jednego zawodu... 
pod k.uezem, prasę zteroryzowano i uśmierzono. ■ Spółka włościańska powinna pożyczki udzielać 
Nawet proste wypowiedzenie się ze zdaniem nieprzy-1 nie tylko dla tego, że są pewne — ale, że są człon- 
thylnem dla obecnego dyktatora, ściąga na nieopa- kom pożyteczne. Dla tego zarządy badać ściśle po- 
trznego mówcę bardzo smutne następstwa. Nie dziw i winny na jaki cel — roztropny — ekonomiczny, czy 
też, że w takich warunkach wybory dały co, co z < też może lekkomyślny i zbyteczny — pożyczka jest

W li o m i » y i»
otaiwcíj nai Watra taailloijai i Eosya,

zauważył przed rozpoczęciem obrad minis‘er Bötticher( 
że orzeczenie jego z ostatniego posiedzenia, odno-



»łące się do zniesieni» taryfy stopniowej, zrozumiano 
w prasie tak, jakoby taryfa stopniowa nigdy już 
nie mogła zostać przywróconą, co musi sprostować.

Przy obradach nad tarjfą konwencyonalną sta­
rali się konserwatyści zastrzymać cło od lnu w wy­
sokości 1 m., lecz wniosek ich odrzucono 17 głosami 
przeciw 10. Nastąpiła dyskusya nad kwestyą 
zniżenia cła od niemieckiego zboża, w której deputo 
wany hr. Arnim zauważył, że gdyby wojna celna 
była trwała jeszcze ze dwa miesiące, byłaby Rosya 
musiała ustąpić z powodu nagromadzenia żyta.

Sekretarz stanu Marschall uznał twierdzenie o 
nagromadzeniu żyta w Rosyi za legendę i oświad­
czył, że nie ma obawy, aby rosyjskie żyto miało za­
sypać Niemcy. W końcu jeszcze oświadczył mówca, 
że przyjęcie traktatu handlowego wraz ze zniesie­
niem wykazu tożsamości zboża oznacza postęp dla 
rolnictwa w Niemczech.

Poseł nasz p. Jóxef Ii ościelslił 
złożył następnie wedle telegramu, który odebra­
liśmy wczoraj z Berlina a który mogliśmy za­
mieścić tylko w drugim nakładzie pisma naszego, 
oświadczenie, że skoro taiyfa zostanie zniesiouą, 
przeto jego głosowanie i wywody w komisyi 
uważać należy za osobiste i nie wiążą one tóż 
Koła polskiego.

Po dłuższój dyskusyi odrzuciła komisya wniosek 
dep. bar. Manteuffla, aby stopę celną od żyta i psze­
nicy oznaczyć we wysokości 5 mk. 16 głosami prze­
ciw 12, a przyjęła taryfę B i tóm samem cały tra­
ktat handlowy. Na tóm ukończyły się obrady nad 
traktatem w komisyi.

Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(81 posiedzenie.)

Berlin, 8 marca godz. 11.
Dzisiejsze obrady rozpoczęły się przy rozdział 

„uniwersytety.“ Dep. hr. Hompesch (centr.) poru 
szył znane zajścia przy uniwersytecie w Bonn, gdzi 
rektor Camphausen oświadczył studenckim związkoi 
katolickim: „M. P., zakłócacie swem istnieniem po 
kój wyznaniowy, prowokujecie swoją egzystencya 
nie macie prawa bytu!“ To oświadczenie wywołał 
zaniepokojenie wielkie wśród studentów katolickich 

v j P^^epowanie ati li musi zagra? aó wolność 
akademickiój a także naruszać stosunek między na 
uczydelami a uczniami. Dokądże to prowadzi, jeżel 
jakiś rektor dziś tę, jutro inną korporacyą studen 
cką w ten sposób krytykuje wedle swych zapatry 
wań osobistych. Gdyby rektor mógł był przytoczy, 
cnoc jeden fakt na udowodnienie, że te stowarzyszę 
ma katolickich studentów przyczyniły się do zakłó 
cenią pokoju wyznaniowego, natenczas miałby be: 
wątpienia prawo zwrócić im na to uwagę, ale takie! 
faktów me mógł im przytoczyć. Przeciwnie trzebi 
katolickim stowarzyszeniom studenckim oddać b 
świadectwo, że zawsze z wielką delikatnością i sta 
rannością starały się o unikanie wszelkich różnit 
jakieby mogły powstać na polu wyznanie
Yem;. ~ Jeże,i rektor żi'da’ ał)y złoży
j .i Da Prawo bytu stowarzyszeń katolickich stt 
dentów, to jest to rzeczą łatwą. Właśnie chrzęści 
anscy rodzice z troską wielką przysyłają swych sy 
nów na uniwersytet, ponieważ obawiają się niebez 
pieczeństw dla ich wiary, nie najmniój ze stron 
katedry; dla katolickich rodziców przeto pożądań 
jest rzeczą, aby synowie przystępowali do katolickie: 
związków studenckich, które szanują chrześciański 
zwyczaje i katolicką wiarę. W Bonn istnieje takż 
ewangieliekie stowarzyszenie studenckie, którem 
rektor atoli żadnego nie zrobił zarzutu. Zajście t 
wywołało bardzo przykre wrażenie we wszystkie 
sferach katolickich. Mówca ma nadzieję, iż pa 
minister nie dzieli zdania pana Camphausena i pc 
stara się o to, aby katolickim związkom studenckii 
nie odmawiano prawa bytu, dopóki one stosują si
do porządku uniwersyteckiego. (Oklaski w centr.)

Dep. Olzem (nar. lib.) bronił rektora Camphau 
sena i oświadczył, że to były bardzo zdrowe słowi 
które padły z ust jego (słuchajcie! słuchajcie!) i żs 
iował, ze me wypowiedział ich prawnik albo medyl 
lecz teolog Mówca żądał, aby minister kultu zaks 

. związków wyznaniowych, ponieważ studenci n 
uniwersytetach ncają używać życia a nie zajmowa 
się sprawami wyznaniowemi. Ostatecznie bęuzie si

O przemyśle domowym.

Na zebraniu wydziału ogólnego Centralnego Towa­
rzystwa Gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego 

czytał
dr. W. Łehiński.

-------- -------------
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 51).

W drugim rzędzie opiekują się na Slązku prze­
mysłem domowym gminy miejskie. Oprócz ogólnego, 
mają one w tern własny interes, bardzo ważny, bo 
o ile zdołają zaopatrzyć biedną ludność w robotę 
przynoszącą jaki taki zarobek, o tyle w wielu razach 
unikają wydatków z kas miejskich na zapomogi dla 
ubóstwa, do których prawnie są zobowiązane.

, Przytaczamy i w tym kierunku tylko kilka przy­
kładów. W Raciborzu istnieje miejska koszykarnia, 
która ma odbyt znakomity. Gmina wydzierżawiła na 
Udrze duży ostrów, obsadzony wiciami koszykarskiemi, 
gdzie latem 60 robotników pracuje nad wycinaniem, 
obcinaniem i struganiem wici. Koszykarzy jest da­
leko więcej. Starzy ladzie i dzieci znajdują tym spo­
sobem niejaki zarobek.

Podobny zakład miejski istnieje w Koźlu, a rząd 
spowodował go do zaszczepienia koszykarstwa białego 
w okolicznych wsiach nadodrzańskich. W Borawie 
i Kłodnicy urządzono w tym celu kursa w szkołach 
elementarnych.

W ostatnich czasach zejęły się też przemysłem 
domowym niektóre ślązkie powiaty, dając subweneye 
poszczególnym stowarzyszeniom powiatowym. Opie­
kunów tego rodzaju możemy połączyć z tymi, którzy 
za pomocą^ stowarzyszeń starają się o krzewienie prze­
mysłu domowego.

Tak wpow iecie gliwickim na Slązku, stowarzy-

jeszcze żądać katolickich pułków. I tacy studenci, 
którzy nie chcieli wziąśó ndziału w komersie, na 
którym miał być podniesiony toast na cztść księcia 
Bismarcka, chcą być późniój urzędnikami f-dmini- 
stracyinymi! To byłaby piękna parytetyczność!

Dep. dr. Porsch (cent'.) widział w nowie dep. 
Olzema dowód na to, jak było potrzebnem poruszyć 
tę sprawę w sejmie. Katoliccy studenci musieli od­
mówić swego udziału w toaście na cześć Bismarcka, 
ponieważ się obawiali, iż będzie on zawierał ostrze 
przeciw katolikom, jak to czyniono od dawna przy 
patryotycznych uroczystościach nad Renem, które 
slnżyty na to, by ubliżać uczuciom katolików. O spo­
rach wyznaniowych nie może być mowy w katoli­
ckich stowarzyszeniach studenckich; mówca poświad­
cza to z własnego doświadczenia, że związki te były 
zawsze w dobrych stósnnkach z ciałem nauczyciel- 
skiem uniwersytetu. To prawda, że związki katoli­
ckich studentów odrzucają pojedynek, ale dla tego, 
ponieważ go potępia Kościół i państwo. Słowa re­
ktora były obrażającem wyzwaniem katolickich stu 
dentów, przeciwko któremu należy zaprotestować 
stanowczo.

Minister Bossę starał się rzecz całą załagodzić, 
stwierdzając, iż rektor powiedział, że nie wid, na 
czem związki katolickich studentów opierają swoje 
uprawnienie do istnienia. Nie ma on nic do nad­
mienienia przeciw związkom teologicznym, ale nie 
uważa, aby słuchacze medycyny i prawa mieli 
uprawnienie do łączenia się w związki, aby bronić 
interesów katolickiego Kościoła. Zresztą rektor 
oświadczył, że nie miał zamiaru obrażać katolickich 
studentów i na tern należy uważać za załatwioną. 
Studenci sami także dali sobie satysfakcyą przez 
swój protest, w którym oświadczyli, że „czy Magni- 
ficencya ma zrozumienie naszego uprawnienia, to 
nam jest dość obojętną rzeczą.“

Resztę posiedzenia wypełniły obrady nad 
różnemi innemi kwestyami szkólnemi podrzędniej­
szego znaczenia, poczem marszałek oświadczył, że 
w danym razie będą musiały odbywać się posiedze­
nia wieczorne, aby na czas ukończyć obrady nad 
etatem.

W końcu dyskusyi nad etatem kultu zabrał 
głos także poseł| nasz ksiądac prałat 
dr. Jażdzewslii, który przemawiał za 
tern, aby uczniom wyższych zakładów naukowych 
udzielano fakultatywnie nauki języka polskiego 
w dostatecznych rozmiarach i aby zwłaszcza 
literaturę polską więcej uwzględniano.

Minister dr. Bossę odpowiedział, że fakulta­
tywna nauka języka polskiego obejmuje 16 do 18 
godzin i że dalój rozciągać się nie może.

Koniec o godz.

Izba Banów.
(7 posiedzenie.)

Berlin, 8 marca godz. 1. 
Izba przyjęła bez dyskusyi projekt, dotycząc,

wykonania niemieckiój konstytucyi sądowój w Hel- 
golandzie, tak samo projekt, odnoszący się do zaka­
zu sprzedaży częściowych losów załatwiła kilka pe- 
tycyi i referat administracyi górniczój przez przyję 
cie do wiadomości.

Koniec o godz. 2Vs.

Z parlamentu niemieckiego.
(66 posiedzenie.)

Berlin, 8 marca godz. 2.
Dzisiaj rozpoczęły się w Izbie obrady nad 

etatem marynarki. Dep. Singer (soc.) poruszył bar­
dzo szczegółowo sprawę nieszczęśliwego przypadku 
na statku „Bandenburgia“. Zachodzi tu pytanie, 
kto ponosi winę za to nieszczęście. Zdaniem mówcy, 
odpowiada tutaj warsztat „Wulkan“, ponieważ ry­
sunku albo nie podano kontrolującemu inżynierowi, 
albo go wykonano bez jego potwierdzenia. Widocznie 
brakło urzędników inspekcyjnych i pewno Wulka­
nowi powierzono więcój budowli okrętow, aniżeli 
tenże mógł wykonać pod dostateczną kontrolą. Po 
odpowiedzi ze strony sekr. st Hollmanna, który 
oświadczył, iż śledztwo w tój sprawie jest w biegu, 
wyraził dep. dr. Lingens (centr.) cały szereg życzeń, 
odnoszących się do duszpasterstwa katolickich żoł­
nierzy we wojsku i marynarce i poruszył także 
sprawę udzielania pozwolenia ewangelickim oficerom, 
chcącym się żenić z katoliczkami. — Sekr. stanu 
Hollmann obiecał, iż starać się będzie zadosyóuczynió

szenie powiatowe już od roku 1888 przy isniejącej 
w Peiskretscham powiatowej szkole drzewek, założyło 
także szkółkę hodowlaną dla wici koszykarskich, żeby 
zachęcić do kultury tego krzewu. Szkółka ta hoduje 
10 gatunków wici, stosownych do różnej gleby, a dy­
rektor szkółki powiatowej obowiązany jest powia- 
towcom bezpłatnie służyć radą i wskazówkami przy 
zakładaniu plantacyi wici koszykarskich.

Przemysł koszykarski tak się gwałtownie i sze­
roko rozwinął pod takiemi zachętami na Slązku, że 
dziś już się skarży na nadprodnkcyą i daleko mus 
szukać pola zbytu, n. p. w Berlinie, gdzie mnóstwo 
jest składów górnoślązkiego wyrobu, a nadto całe 
prawie Niemcy, główną część zapotrzebowanych wici, 
jeżeli nie z Prus Zachodnich, to sprowadzają ze Slązka. 
Jest to dziś potężny artykuł handlowy.

Na Slązku istnieje jnż przeszło 4000 mórg plan­
tacyi wici koszykarskich, z których połowa jest ra- 
cyonalnie zagospodarowaną, druga połowa zadawalnia 
się dzikim porostem. Większe plantacye odszukać 
można znów w miejskiej kulturze, urządzonej w Oś- 
wicach pod Wrocławiem. Sprzęt z morgi wydaje 
12—80 centnarów. Przekupnie kupują na pniu 
i z wiosny sami sprzątają, czasem też kultury dzie­
rżawią na kilka lat. Z małych przestrzeni właści­
ciele zwykle sami sprzątają w jesieni i zimie, a pro­
dukt sprzedają na zielono lub łupany. Cena zielo­
nych wici na Slązku spadła w ostatnich latach o 30 
do 50 proc., tak że dziś cetnar zielonych wici, przy­
nosi ledwie 1 markę. Łupane czyli strugane także 
spadły z 14 na 7 marek za cetnar. Jeszcze w roku 
1888 ceny były znacznie wyższe, oczywiście za towar 
doborowy. Najprzedniejsze gatunki wici Niemcy spro­
wadzać muszą jednak z Francyi, Belgii i Austryi. Prze- 
myśliwają teraz na Slązku nad tern, żeby dla uła­
twienia handlu i zyskania na cenie, urządzać stacye 
strugania wici za pomocą doskonałej maszyny paten­
towej inżyniera Schnackenburga.
_ Po tym ustępie, odnoszącym się specyalnie do

życzeniom katolickiego mówcy co do zaspokajania 
religijnych potrzeb żołnierzy w marynarce, chociaż 
trudno mieć na każdym okręcie katolickiego du­
chownego.

Jutro drugie obrady nad projektem, dotyczącym 
zniesienia tożsamości zboża.

Koniec o godz. 3/ł6.

KORESPONDENCIE.
-------- -------------

Z okręgu babimojako międzyrzeckiego.
(x. p.) Dziennik Poznański pozwoli! sobie kry­

tyki komitetów naszych, zarzucając im gnuśność. 
„Miały być wiece, tymczasem cisza zupełna; aby 
kartki przygotowano, równ;.e nie słyszymy“. Apeluje 
przeto Dziennik do komitetów protekcyonalnie, wzy­
wając do pracy.

Ze korespondenci Dzinnnika drzemią i nie wie­
dzą, co się w powiatach dzieje, nie wina komitetów. 
Tój ciszy, o którój Dziennik pisze, nie ma. Komi­
tety rączo pracują.

Ze do kasy Dziennika nie wpłynęła należytość 
za kartki wyborcze, ztąd nie wynika, że takowe nie­
przygotowane. Równocześnie z pojawieniem się 
Dziennikowych obaw, kartki już były w ręku wiela 
wyborców. Dziś już są we wszystkich okręgach w 
ręku mężów zaufania.

Miła nam w powiatach sympatya, zachęta i 
pomoc, ale nie opieka natrętna. Powiaty nasze ani 
isty kandydatów, ani protekcyi z Poznania nie po­

trzebują.
Czyby nam kto nie mógł wyjaśnić, jaka może 

>yó relacya między protektorem naszym poznańskim, 
rtóry nas swoim chciał uszczęśliwić kandydatem, a 
offioyalistami tegoż kandydata, którzy za swym pa­
nem w przededniu wyborów instaneye jeszcze czynią!

IF/ecień, 7 marca.
(W Anglii i w Węgrzech. — Reforma wyborcza. — 

Kwestya czeska.)
(???) Świadoma swego historycznego obówiązku 

zabezpieczenia konserwatywnych interesów narodu 
i potęgi państwa, angielska Izba lordów zdołała na­
reszcie zmusić do ustąpienia Gladstona, który swemi 
związkami z socyaką demokracyą, systematycznem 
zaniedbywaniem śródków obrony krajowój (np. w za­
kresie marynarki) i swemi rusofilskiemi nałogami 
narażał Anglią na największe niebezpieczeństwa. 
Równie sumiennie, tuszymy, wywiąże się z zadania 
swego węgierska Izba magnatów, najstarsza i naj­
poważniejsza obok angielskiój Izby lordów Izba 
wyższa w Europie. P. Wekerle, trochę à la Glad­
stone, z najpospolitszój ambicji wszedł w sejm z naj- 
skrajniejszemi żywiołami kraju. Dzięki temu sojuszowi 
z radykalnem stronnictwem niepodległości, dążącem 
do oderwania Węgier od Austryi, wprawdzie libe­
ralny gabinet węgierski zdołał w ostatnią niedzielę 
urządzić w Budapeszcie zjazd, w którym wzięło 
udział przeszło 100,000 osób i który oświadczył się 
za ślubami cywilnemi, i dzięki owój gorszącój koali- 
cyi, rząd niewątpliwie przeprowadzi swój projekt 
w Izbie poselskiój. Wszelkie jednak prawdopodo­
bieństwo przemawia za tem, że Izba magnatów uda­
remni tę akcyą liberalno-radykalną, a tem samem 
obali gabinet Wekerlego, który oświadczył, że los 
swój czyni zawisłym od projektów kościelno-poli- 
tycznych. Wstręt stronnictw radykalnych do Izb 
wyższych jest bardzo naturalny. Natomiast ze strony 
wszystkich roztropnych polityków należy się cześć 
tym Izbom wyższym, które odważnie opierają się 
prądom radykalnym. Anarchista Kniaź Krapotkin 
w jednym z swych pamfletów zauważa: „on citera 
un jour le dixneuvième siècle comme la date de 
l’avortement du parlamentarisme.“ Możeby ta ra­
chuba anarchiczna dopisała, gdyby przynajmniój nie­
które Izby wyższe nie występowały tak dzielnie 
w obronie historycznego ładu społecznego, a impli­
cite także poważnego parlamentaryzmu!

W tej chwili odbywa się konfereneya ministrów 
z mężami zaufania trzech sprzymierzonych klubów i 
to w sprawie projektu wyborczego, względnie jego 
głównych zasad. W dopełnieniu ostatnich uwag o 
tój kwestyi, warto ponownie zaznaczyć, że ’gdyby 
nowej, 5 kuryi. wyborczój przyznano 43 mandaty, a 
z tych Galicyi tylko 10, równałoby się to nowemu 
upośledzeniu tej prowincyi. Przedewszystkiem trzeba 
pamiętać, że Galicya już teraz posiada znacznie 
mniej posłów, niż jój się należy. Wszelka sprawie­

koszykarstwa, podajemy jeszcze kilka szczegółów o 
usiłowaniach stowarzyszeń około rozwoju przemysłu 
domowego na Szlązku.

Mianowicie konferencje św. Wincentego od 
dawna, a obecnie i kościelne oraz prywatne, dobro­
czynne stowarzyszenia protestanckie, starają się bie­
dnych zaopatrywać w domową robotę i domowe za­
robki. We Wrocławiu ewanielickie stowarzyszenie 
dobroczynne, od przeszło 10 lat zatrudnia 100—120 
kobiet szyciem bielizny i więzieniem pończoch. Płacą 
od koszuli 30 fen., od spodni 30—40 fenygów, ot 
kaftaników nocnych po 40 fen., od pary pończoch 
po 30—60 fen. Zbytem trudnią się uproszeni kupcy, 
którzy na markę obliczają sobie po 10 fen. rabatu.

Podobną czynność rozwijają dobroczynne sto- 
rzyszenia katolickie i ewangelickie w Poznaniu.

W powiecie waldenburskim istnieję/ stowarzy­
szenie: „Verein zur Foerderung des Wohls ¡der arbei­
tenden Ćlassen“. Tenże przy zapomodźe ze strony 
powiatu, urządził szkołę pracy, która miała od razu 
42 uczniów a 5 nauczycieli. Następnie za subwencyą 
rządową, różnych korporacyi i osób prywatnych, za­
łożono jeszcze 4 podobne szkoły, nakładem 35,000 
marek. W roku 1888 uczęszczało do tych szkół 276 
chłopców. Nauczycielami są majstrowie rzemieślnicy. 
Uczą tam wyrobów takich rzeczy, które w każdem 
gospodarstwie są potrzebne, a wyrabiają się z drze­
wa, blachy, drutu itp. Dalej tokarstwa i koszykar­
stwa. Minister handlu w roku 1888 dał 2000 mk. 
na utrzymanie tych szkół, a towarzystwo górnicze 
we Waldenburgu 600 marek. Teraz stowarzyszenie 
traktuje z rządem o założenie szkoły snycerskiej wyż­
szej, z rysunkami, rachunkami, książkowością, nauką 
materyałów i narzędzi, geografią handlową. Kurs tej 
szkoły ma być od 3 do 4 lat.

Wielką działalność na polu przemysłu domo­
wego, rozwija na Szlązku znany „Vaterlaendischer 
Frauenverein“. W roku 1883 założył on w Prudniku 
(Neustadt i O. Schl.) zakład kobiercowy, który schmie-

dliwa reforma wyborcza powinna się zacząć od t«8 
aby przy dotychczasowym status quo liczby poałó^,
4 dawnych kuryi, liczba przypadających na Galicy 
podwyższoną została z 63 przynajmniej na 80 do & 
skoro daleko mniejsze od Galicyi Czechy wybiera 
93. Mianowicie należałoby pomnożyć liczbę pos),; 
galicyjskiej kuryi wielkich właścicieli. Jest to jedy, 
turya, która od początku ery konstytucyjnój nie w, 
bierala nigdy innego posła, jak Polaka. W kat, 
miejskiej i włościańskiej zdobywali nieraz mandit 
kandydaci wrogiego nam kierunku. Gdyby t<J 
dr. Vaszaty stal się kiedyś ministrem spraw wj 
wnętrznych. n oglibyśmy doczekać się w kuryi wtd 
ś nańskiej najprzykrzejszych ewolucyi ! Zresztą, skd 
przybędzie nowa 5 kurya o 43 do 50 postach, kt/J 
rzy prawie wszyscy należeć będą do mniej więd 
radykalnych frakcyi, pomnożenie liczby posłów k» 
lyi w. posiadłości eo ipso byłoby sprawiedliwem, 
oua najwięcój na tej „reformie“ straci. Kurya ą 
wybiera do izby 85 posłów. Możnaby więc bardą 
łatwo zwiększyć ją o 15 mandatów, któreby zostałj 
przydzielone kuryi w. posiadłości galicyjskiej. Nit 
byłoby to żadną anormalnością, skoro Galicya w piet, 
wszej kuryi ma 2000 wyborców, to jest więcój, nil 
pierwsza kurya wszystkich innych, austryackich pro. 
wincyi razem ! My w polityce czasem grzeszym, 
zbytnią skromnością. Teraz właśnie nastręcza są 
wyborna sposobnośo domagania się stanowczej nj. 
prawy dotychczasowego upośledzenia Galicyi pod 
względem liczby posłów.

Niedawno temu ks. Windischgraetz w komisy! 
budżetowój oświadczył, że nie zna „kwestyi czeskiój? 
Oświadczenie to prezesa gabinetu pochwalił „Prze­
gląd“ lwowski, podnosząc anormalnośó górowania 
kwestyi czeskiój w austryackiój polityce wewnętrz- 
nój. Zdaje się, że w celu polemiki przeciwko tym 
oświadczeniom „Przeglądu“, liberalny „Dziennik Pol­
ski“ ogłosił artykuł o tój samój kwestyi, w którym 
twierdzi, że kwestya czeska istotnie góruje nad in­
nemi. Uważamy „Dziennik Polski“ jako organ po­
ważny, który naszego interesu narodowego nie pod­
porządkowuje żadnym teoryom. Dziwi nas przeto, 
że, podczas gdy my od wielu Jat przestaliśmy sią 
domagać rozszerzenia autonomii Galicyi, ponieważ 
na teraz nie uważamy jako rzecz roztropną zakłócać 
polityki monarchii walką prawnopolityczną i konsty­
tucyjną, „Dziennik Polski“ zgadza się na to, aby to 
czynili — Młodoczesi ! Gdybyśmy w danój chwili 
walkę o autonomią uważali jako rzecz odpowiednią 
i pożyteczną, musielibyśmy przedewszystkiem doma­
gać się roztzerzenia autonomii dia Galicyi, — jako 
też Młodoczesi nie domagają się autonomii dla Ga­
licji, tylko dla swego kraju ! Nie bralibyśmy im tego 
za złe, gdyby się dobijali swego celu środkami k- 
galnemi i godziwemi, ale tego nawet żaden Młodo- 
czeeh od nas żądać nie będzie, abyśmy, nie poru­
szając kwestyi galicyjskiój, poruszali kwestyą cze­
ską! Jakoż nawet „Narodni listy“, podnosząo wy­
wody „Przeglądu“, uznawają, że organ polski nie po­
sunął się dalój od czeskiój szlachty historycznój, która 
także usuwa obecnie na bok kwestyą czeską. Jeżeli 
czynią to pp. Windischgraetz, Sehoenborn, a pośre­
dnio ks. Lobkowicz, hr. Thun i t. d., uważani jako 
główni obrońcy historycznego prawa Czech, czyż mo­
żna żądać od dzienników i posłów polskich, aby — 
plus Tchèques que les Tchèques ! — poruszali — 
kwestyą czeską ?

Niemcy.
* Berlin, 8 marca. Od kilku dni zajmuje się 

prasa niemiecka wycieczkami znanego humorysty­
cznego pisma „Kladderadatscha“ przeciwko kilku 
wyższym urzędnikom w urzędzie zagranicznym Rze­
szy. „Kladd“ bezimiennie zaczepiwszy tych urzę­
dników, następnie odpowiedział na rzekome zapyta­
nie jednego z swych czytelników, że „przyjacielem 
ostryg“ jest tajny radzca legacyjny Holstein, naj­
starszy radzea w urzędzie spraw zagranicznych, 
„który przed 4 laty zaraz odsunął się od Bismarcka; 
jako krzewiciela „tradycyi“ używa go do rady, 
Caprivi i Marschall, którzy nie są przecież dyplo 
matami ze zawodu, i tenże najczęściój roz­
strzyga. Intrygant z zamiłowania Intrygi — na­
miętny lubownik ostryg“. — Po tój charakterystyce 
następuje druga: „v. Spätzle, tajny radzca legacyjny 
Kiderlen-W achter, kierownik półurzędowego biura 
prasowego, którego wpływy sięgają niezmiernie da­
leko i który przez zręcznie wyszukiwanych pośredni­
ków wpływa także na przyzwoitych ludzi tak, że 
naczelny redaktor ani się tego domyśla“. — „Hr.

deberskiemu dziś robi znaczną konkurencyą. Kobierce 
tego zakładu poszukiwane są na wysokie dwory, a 
metr kwadratowy kosztuje po 23—26 marek, najprze­
dniejsze po ’,60 — 70 marek. Zakład ten utrzymuje 
szkołę dla dziewcząt, w którym rocznie wykształca 
się w tym kunszcie po 30—40 dziewcząt. Zarobek 
dziewcząt tych po ukończeniu nauki, dochodzi do 80 
fen. i 1 marki dziennie. Szkoła otrzymuje rocznie 
1500 marek subwencyi rządowej. To samo towarzy­
stwo usiłowało podobny zakład utworzyć w Gliwi­
cach, ale musiało go zamknąć z powoda niedoborów 
i istniejącej już nadprodukcji.

Nareszcie jeszcze i te usiłowania około zapro­
wadzenia przemysłu domowego zaznaczyć należy, 
które podjęte bywają ze strony jednostek, osób pry­
watnych, świadomie lub przypadkiem. Najczęściej 
inicjatywy takie idą w zapomnienie, a rzadko tylko 
historya lub legenda wspomina o nich, jak o tej pol­
skiej hrabinie, która wedle tradycyi, istniejącej podo­
bno w górach kruszcowych, przemysł koronkarski za­
prowadziła tam za saskich czasów polskich.

Że to jest możebnem, świadczy o tem świeży 
fakt z miasteczka Mikołowa (Nicolai) na Szlązku, 
gdzie dziś wszystko co żyje, zajmuje się koronkar­
stwem za takim zbiegiem okoliczności, że się tam 
przypadkiem sprowadziła, za mąż wychodząc, dosko­
nała koronkarka ze Saksonii.

Podobnież we wsi Pilgersdorf pod Głupczycami, 
założono z inieyatywy miejscowego nauczyciela szkołę 
koronkarstwa klockowego, na wzór rządowej szkoły 
austryackiej w Hotzenplatz, zkąd koronki do Prus 
eksportują.

Pięknie to brzmi, szkoła koronkarstwa, ale za­
robek robotnic po za szkołą taką bywa bardzo mi­
zerny. Wszakże i w górach kruszcowych, głównem 
siedlisku tego kunsztu, stare kobiety, zarabiają na 
klockach po 8—10 fenygów dziennie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Tnibador — br. Filip Eulenbnrg, pruski poseł 
w Monachiom, zręczny karyerowicz, pisuje 
poezye, komponuje i śpiewa swoje pieśni 
przy własnym akompaniamencie w wysokich 
i najwyższych kolach. Holstein i Kiderlen usiłowali 
utrzymać przedział między cesarzem a Bismarckiem, 
mianowicie przez rzeczy obrażające, które zręcznie 
puszczali w obieg do rozmaitych pism i następnie 
przedkładali cesarzowi jako wytwory bismarckowskiśj 
prasy... Najgorszym jest Eulenbnrg, ponieważ jest 
to persona gratissima u cesarza, który go bierze co 
lato w podróż jako towarzysza.“ — Prasa niem. wystę­
puje w obronie tych urzędników, stwierdzając, iż głównym 
zarzutem, jaki przeciwko nimj podnosi „Kladdera­
datsch“ jest to. że się zaraz odczepili od ks. Bis­
marcka, w gruncie rzeczy bowiem nie może im nic 
zarzucić innego, chyba tylko to, że znajdują się w 
łasce u cesarza.

— Niemiecka Bada rolnicza rozprawiała 
na wczorajszem posiedzeniu nad ustawą o ¡margary­
nie. Dyrektor mleczarni du Boy obliczył, że rolni­
ctwo ponosi ^rocznie 56 milionów marek szk.dy 
przez ¿fałszowanie masła i stwierdził, że mar­
garyna zawiera cząstki szkodliwe zdrów, u, 
Przyjęto wniosek, aby 1) zskazaó farbowania 
margaryny, by jej nadać barwę naturalnego masła, 
2) nie pozwalać na równoczesne sprzedawanie mar­
garyny i masła w jednym handlu, 3) aby restaura- 
cye i piekarnie, używające margaryny podawały to 
do publicznćj wiadomości przez plakaty publiczne, 
4) aby masło na sprzedaż nie zawierało więcćj, jak 
16 proc. wody. — Inna rezolucya, którą uchwalono 
na tern zebraniu, żąda, aby stręczarze i stręczarki 
miały koniecznie konsens państwowy na pośrednicze­
nie w dostarczaniu służby i aby surowo karano ró­
żne uchybienia stręczarzy.

— K om isy a budżetowa obradowała dziś nad 
kwestyą pomnika dla Wilhelma I, obrady jednak 
przerwano, ponieważ nie przyszło do porozumienia z 
rządem i frakcyom pozostawiono kilka dai czasu do 
zajęcia stanowiska w obec tój sprawy.

— Drugie obrady nad traktatem handlowym 
z Bosyą rozpoczną się w sobotę, jak o tem zawia­
domiono telegraficznie nieobecnych członków parla­
mentu.

Rosja.
Petersburg, 8 marca. Ministerstwo oświaty 

wydało rozporządzenie, aby uczniowie szkół pań­
stwowych i gminnych, należący do sekty sztundy- 
stów, jeżeli nie zechcą wziąć udziału w nauce religii, 
byli wykluczeni ze wszystkich państwowych zakła­
dów naukowych w całój Bosyi. W następstwie tego 
rozporządzenia wydalono 950 uczniów należących 
do tój sekty z zakładów naukowych Bosyi połu­
dniowej.

Pewna liczba młodzieńców ze znakomitszych 
rodzin bucharskich ma wttąpió do rosyjskich zakła­
dów wojskowych, gdzie otrzyma wykształcenie na 
koszt państwa rosyjskiego.

Serbia.
* Białogród, 6 marca. Wczoraj odbyło się 

przyjęcie ciała dyplomatycznego, na którem Milan 
nie był obecny. Zauważono, że król wyszczególnił 
rosyjskiego i francuzkiego posła dłuższą serdeczną 
rozmową.

Podczas uroczystego obiadu w pałacu królew­
skim liczny tłum wznosił na cześć króla entuzyasty- 
ozne okrzyki. Król musiał kilkakrotnie ukazywać 
się na balkonie. Wogóle manifestowała ludność w 
sposób nader serdeczny swoje lojalne i dynastyczne 
uczucia. Podczas przejazdu na uroczyste nabożeń­
stwo witał zgromadzony tłum Milana gorącemi okrzy­
kami.

Pasicz przesłał z Peterburga w imieniu swo- 
jem i kolonii serbskiój depeszę gratulacyjną, dono­
sząc zarazem, że dla uczczenia tego dnia odśpiewa­
no „Te deum“ w soborze kazańskim.

Londyn, 8 marća. Prezydent urządu dla ról- 
lictwa, Gardner, podał się ze względu na swoje 
drowie do dymisyi; miejsce jego zajmie Herbert 
xladstone. Komisarzem publicznych robót i budowli 
aa być Bryce.

Londyn, 8 marca. 8tan zdrowia Gladstona 
de polepszył się dotychczas.

Kolonia, 8 marca. „Köln, Ztg.“ donosi z Pe- 
ersburga: Krążą pogłoski, że powołany do Peters- 
'urga Nelidow będzie prawdopodobnie następcą 
xiersa. Baron Mohrenheim nie długo już pozostanie 
la stanowisku ambasadora paryzkiego, ponieważ po- 
limo dokładnój znajomości stosunków, jakie łączyły 
aryż z Kopenhagą, nie umiał zapobiedz rozmaitym 
ajściom.

Iłzym, 8 marca. Przedłożenie, udzielające 
ządowi administracyjnych pełnomocnictw, będzie przed 
eryami wielkanocnemi przedmiotem dyskusyi w peł- 
iój Izbie. W parlamentarnych kołach utrzymują, 
ż rząd zdecydowanym jest rozwiązać Izbę i roz- 
dsać nowe wybory, jeśli parlament odmówi żąda- 
lych pełnomocnitw lub odrzuci projekty finansowe 
uinistra Sonnino.

Praga, 8 marca. Skazany w procesie „Omla- 
iny“ na 6 lat więzienia Giżek, skazany został dzi- 
daj na dalszych 6 tygodni więzienia za obrazę try- 
mnaiu podczas końcowój rozprawy w procesie „Omla- 
liny“, oraz za uszkodzenie cndzój własności, po; eł- 
lione przez wybicie szyb podczas ekscesów w bu- 
lynkn sądowym.

Tanger, 8 marca. Go do odszkodowania 
wojenuego Hiszpanii, postanowiono, aby Marokko 
tapłaciło w bieżącym roku 5 milionów posetas a 
■esztę 15 milionów w rocznych ratach po 2 miliony.

•aac i w hł

miejscowa, prowlnoyołialna i zagraniczna

Uczmy dzieci tasze czytać i pi- 
Bać po polsku!

B»ym, 8 marca. Przed gmachem Izby depu 
towanych eksplodowała wczoraj wieczorem bomba 
w godzinę po zamknięciu posiedzenia. Huk wybuchu 
był tak silny, iż słyszano go w rozmaitych częściach 
miasta. Wskutek eksplozyi potłukło się wiele szyb 
w gmachu Izby, a dwóch przechodniów, wedle po 
głoski, odniosło rany. Sprawca zamachu został pono 
przyaresztowany.

Btsym, 9 marca. Bomba, która onegaj eks- 
plodowała przed Izbą deputowanych, była z blachy 
żelaznój. Kannych jest 5 osób, pomiędzy niemi 
żołnierzy. Trzy osoby odniosły ciężkie rany; tak, 
iż jednój odjęto już DOgę. Jednego ciężko poranio 
nego strzeże policya w lazarecie, zeznał on bowiem 
że jakaś osoba wręczyła mu paczkę, i że to była 
bomba, która eksplodowała. Gmach Izby strzeże 
wojsko. Oprócz potłuczonych szyb wybuch nie wy 
rządził żadDĆj szkody.

Wedle ostatmój wiadomości, 8 osób odniosłc 
rany wskutek eksplozyi; jedna osoba jest umierającą 
Lekko ranny mularz Polidori jest podejrzywaDy o za 
mach; odprowadzono go na policyą, gdzie się odbyły 
długie przesłuchy.

Dublin, 9 marca. Przywódzcy parnelistów 
oświadczyli w manifeście, że nie mają zaufania dc 
Koseberego. Teraz znikła wszelka nadzieja dla ir 
lacdzkiego narodu, ponieważ Gladstone ustąpił, aby 
zaniechać homerule.

Madryt, 9 marca Gabinet podał się do dy 
misyi. Królowa powierzyła Sagaśeie, dotychczaso 
wemu prezesowi ministrów, utworzenia nowego ga 
binetu.

Paryż, 8 marca. Policya paryzka jest nie 
strudzoną w aresztowaniu anarchistów. Dzisiaj przy 
aresztowano znów 7 anarchistów.

Paryż, 8 marca. Minister spraw wewnętrz 
nych, Kaynald, kazał oznajmić deputowanemu Jan 
tój, że nie przyjmie jego interpelacyi co do rzeko1 
niego popierania anarchistów przez kapitalistów 
osoby duchowne, ponieważ nie opiera się ona ni 
faktach.

Bio de Janeiro, 8 marca. Eskadra powstań 
ców zachowuje się spokojnie. Liczba chorych ni 
żółtą febrę powiększa się z każdym dniem.

Bzym, 8 marca, królowa przyjmowała dzn 
Diemieekiego ambasadora we Wiedniu, ks. Keussa

Londyn, 8 marca. Biuro Keutera donos 
8 Shanghai, ae w Huchow, prowinoyi Chekiang 
ludność napadła na misjonarzy, została jednakż 
Podartą. Do krwi rozlewu nie przyszło.

Poznań, piątek 9 marca
* Kalendarzyk Kieustającój Adoracyi 

Naiśw. Sakramentu. Archidyecezya Poznańska.
Dekanat Rogoziński. Dnia 10 marca w Sko­

kach, 11 w Wierzenicy.
Dekanat Kościański. Dnia 12 marca w Biał- 

czu, 13 w Błociszewie, 14 w Czaczu, 15 w Czem­
piniu, 16 w Głuchowie, 17 w Gryżynie, 18 
w Iłówcu.

Dyecezya Gnieźnieńska. Dekanat Łekniński. 
Dnia 10 marca w Kozielsku, 11 w Niemczynie, 12 
w Łęgowo-Tarnow., 13 w Łeknie, 14 w Panigro- 
dzu. 15 w Srebrnśj Górze, 16 w Wągrówcu, 17 
w Zoniu.

Dekanat Łobżenicki. Dnia 18 marca w Błu- 
gowie.

* FFy/c/ad publiczny dr. Wład. Epsteina 
ściągnął na salę posiedzeń Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk prócz zwykłych członków wydziału przyrodni 
czego pewną liczbę gości, mianowicie z pomiędzy 
dam i młodzieży gimnazyalnój.

Mówca położył sobie za zadanie przedstawić 
część drabiny zwierząt niższych, zaczynając od 
najniższego żyjątka, składającego się z bezkształtnój 
masy galaretowatej (protoplamy), nie posiadającego 
żadnych organów, a kończąc na poczwarkach pier- 
ściennie, które już stanowią przejście do wyżój or­
ganizowanych stworzeń.

Była więc o mowa o jednokomórkowych or­
ganizmach, najprzód o najprostszych, następnie 
o takich, któryh kształty są wyraźne, nareszcie 
o takich, które się w kolonie składają. Był opisa 
nym ich sposób przyjmowania pokarmów, nader 
prosty, i sposób rozmnażania. Następnie przeszedł 
p. dr. E. do zawikłanój budowy wielokomórkowych 
ustrojów, u których widać otworek pokarmowy 
(gastrula) i wyraźne zróżniczkowanie pojedyńczych 
warstw komórkowych. Szeroko rozwodził się nad 
pierwotniakami, wymoczkami, gąbkami, zwierzo 
krzewami, a zakończył na szkorłupniach (echinoder 
mata), pokazując na tablicy, pod mikroskopem i na 
okazach typy z pojedyńczych działów olbrzymiego 
królestwa zwierząt niższych. Pokazując różnice 
kształtów pomiędzy pojedyńczemi typami, wskazywał 
na rozwój wyższych form z niższych. Ewolucya 
nie jest już tylko hypotezą, jest faktem, bez którego 
obejść się nie można. Nie tłomaczy ona nam jednak 
wszystkiego i zawsze pozostaną dla umysłu badacza 
punkta ciemne i granice, których przekraczać nie 
może.

Mimo tak rozległego i trudnego tematu wywią 
zał się prelegent z swego zadania bardzo szczęśliwie, 
nie znużył nikogo a zajmował wszystkich, za co mu 
przy końcu półtoragodzinnego wykładu szczere zło­
żono podziękowanie.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę dra- 
wat 8udermanna: „Gniazdo rodzinne.“ Pierwszy występ 
artystki teatrów warszawskich p. L ii d o w ó j w roli 
Magdaleny.

W niedzielę komedya J. I. Kraszewskiego : „Miód 
kasztelański“ a w niój drugi występ p. Ludowój.

W poniedziałek komedya Aleksandra Dumasa : „Pół­
światek.“ W niój trzeci występ p. Ludowój.

Biletów abonamentowych nabywać można w skła­
dzie B. 8zulczewskiego przy Wilhelmowskim placu.

Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par­
terowe, loże parterowe i I piętra — na inne miejsca rze­
czonych biletów nie ma.

* Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jes 
otwartą co wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11—] 
w południe, a w niedziele i święta od 12 do 2 p< 
południu. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego maji 
wstęp wolny.

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 8 marc; 
rano 2,44 m., w południe 2,44 m. Dnia 9 marca ram 
2,52 m.

Z Pogorzelicy telegrafuje główny urząd celny, ż 
dnia 9 b. m. stan wody wynosił tam 2,54 m., w Sremi 
zaś 9 b. m. 2,28 m.

* Na liczne zapytania, kto wystąpił przedwczoa 
z komitetu Kościuszkowskiego, odpowiadamy, że (panam 
tymi są Patron p. M. Jackowski i ksiądz prób, di 
Lewicki.

* Urząd pocztowy zwraca na to uwagę publiczne 
ści, że listowi wiejscy zaopatrzeni są w książeczki, d

tóryeh wpisuje się wszelkie przesyłki wartościowe, jako 
o listy rekomendowane, przekazy i zaliczki pocztowe, 
aczki i prenumeratę. Jeżeli przesyłki te zapisze listo- 
y, to winien na żądanie oddawcy przedłożyć mu książe- 
skę ; zaleca się jednakże w interesie oddawców, żeby 
'pisu dokonywali oni sami.

* Zwraca się uwagę wszystkich pp. krawców tak 
miejscu, jak i na prowincyi, iż kasyer p. W. Kosmo-

ski (Zamkowa ul. nr. 5), pośredniczy w wyszukiwaniu 
racy, jak dotąd tak i nadal (bezpłatnie). Pp. krawcy, 
lcący pracę otrzymać, niech się wcześnie zgłoszą.

Zarząd.
* Zwracamy uwagę naszych czytelników na anons 

. Karola Kozłowskiego, polecający obrazek Eljasza, 
tóry przedstawia w udatnój kompozycyi bratnie zjedno- 
tenie stanów szlacheckiego, włościańskiego i mieszczaó- 
liego w historycznych postaciach Kościuszki, Głowacki-, go

Kilińskiego. Obrazek wykonany starannie, powinien 
naleźć sympatyczne przyjęcie w jak najszerszych war­
wach ludu z powodu zbliżającój się rocznicy Kościuszko- 
-skiego powstania.

* Do spichrza przy nlicy Koziój włamali się przed- 
-czorajszój nocy złodzieje i przerżnęli kilka miechów

nasionami, lecz zabrali tylko około 50 funtów nasienia 
oniczynny wartości 25 do 30 marek. Policyi nie_ndało 
ię dotychczas ich wykryć.

* Załatwianie spraw rektoratu przy trzeciój szkole 
liejskiój, opróżnionego po p. Rzesnitzku, który jako in- 
pektor szkólny przeniósł s!ę do Mikołowa na Górnym 
lązku, poruczono tymczasowo nauczyci-lom Barthelowi
Hoffmannowi II, pierwszemu w oddziale dla chłopców, 

rugiemu w oddziale dla dziewcząt.
* Wilda. W wczorajszych wyborach uzupełniają- 

ych do reprezentacyi gminnój otrzymał w klasie III kan- 
ydat Niemców p. Lenz 64 głosy na 102. Przeciwnikiem 
ego był p. Rodaszewski. W klasie II zwyciężyli zna- 
zną większością głosów pp. dr. Chachamowicz i Rothholz 
ip. Łukomskiego i Rodaszewskiego. W klasie I wybrał 
skus kolei żelaznój ponownie pp. Gartmanua i Krugera.

* Trzemeszno. Robotnik Ciesielski, spuszczając 
r środę w restauracyi Tanzera beczki z piwem do sklepu, 
padł na schodach, a beczka stoczyła się po nim tak nie- 
zczęśliwie, że zadusiła go na śmierć. Ciesielski pozosta­
wił żonę którą poślubił był dopiero przed czterema mie- 
iącami.

* Witkowo. Rząd nie zatwierdził pożyczki, którą 
owiat Witkowski zamieizał zaciągnąć w ilości 300,000 
aarek na pobudowanie kolei wąskotorowój z Gniezna przez 
Vitkowo do Powidza ze względu na słabe siły finansowe 
ego powiatu. Celem uzyskania pozwolenia uda się radzca 
iemiański, p. Zawadzki do Berlina.

* Dnia 6 b. m. odbyły się ponownie wybory posła 
la sejm prowincyonalny i drugiego jego zastępcy z powia 
ów gnieźnieńskiego i Witkowskiego, ponieważ pierwsze 
wybory, odbyte przed kilau tygodniami, naczelny prezes 
zęściowo unieważnił. Wyborcy polscy i niemieccy stawili 
ię w równój liczbie, po 24 z każdój strony ; rozstrzygał 
¡atem głos najstarszego wyborcy, który padł na korzyść 
,p. dr. Chełmickiego z Zydowa i Malczewskiego z Odro­
wąża.

* Urząd inspekcyi przemysłowój na powiaty odola 
iowski, ostrowski , kępiński, ostrzeszowski, krotoszyński, 
deszewski, jarociński, gostyński, wschowski, leszczyński, 
•awicki i koźmiński, obejmie z d. 1 kwietnia br. inspe 
rtor przemysłowy p. Donath z Monasteru, który zamieszka 
w Krotoszynie.

* Rogoźno. Przedwczoraj przytrzymała tu policya 
oszusta, nazwiskiem Senkbeil, który zjeżdżał do różnych 
miast i wydając się za inspektora Towaizystwa ubezpie- 
izenia na życie „Victoria“, stawał w hotelach, a naro­
biwszy tam długów, znikał po pewnym czasie. W Żninie 
ikrzywdził on w ten sposób właściciela hotetn na 90 m., 
w Wągrówcu na 30 m., a w tutejszym hotelu p. Ry­
bickiego, gdzie mieszkał od kilku dni, urósł jego rachunek 
¡uż do 77 m, Pada tóż na niego podejtzenie, że dopuścił 
iię kradzieży w Żninie. Cały jego majątek, jaki zna­
leziono przy nim, wynosił 5 fen. w gotówce i 20 fen. 
iw znaczkach pocztowych.

* Wrocław, 8 marca. Zawiązał się tutaj komitet 
Kościuszkowski, do którego należą pp. : Wł. Broekere, 
W. Chudzicki, M. Hubiński, ks. Pr. Krupkowski, L, Kry- 
izkiewicz, J. Knkowski, dr, Łasiński, dr. Mnkułowski, 
Ir. Rembowski, W. Salkowski, A. Slósarczyk, St. Snie- 
gocki, J. Stachowski, K. Stark, J. Thomczek, Wł. Wa­
ryński, St. Winiecki, J. Wójczowski, Witold Zakrzewski, 
A. Zarembowicz.

Uroczystość postanowiono» obchodzić dnia 1 kwietnia. 
Bliższych szczegółów jako i program uroczystości pozwolę 
sobie nadesłać po zebraniu się poszczególnych sekcyi.

* Z Kijowa piszą pod dniem 28 lutego do warsz. 
„Słowa“: (Kontrakty. Zjazd: ogólna jego fizyognomia, in­
teresu, dzierżawy i majątki.) Po raz już siódmy z kolei 
lat bierzemy za pióro, by na tem tn miejscu zdać sprawę 
z przebiegu kontraktów. Wyznajemy, że te ostatnie bie­
żącego roku pod wielu względami odbiegły od modły, we­
dług ktéréj za naszój pamięci zwykle przechodziły. Ró­
żnica ta polega na wyraźnem zarysowaniu się pewnych 
cech charakterystycznych, które dotąd mniój lub wcale na 
szarem i nudnem tle zjazdu nie występowały. Najprzód 
tedy zaznaczymy większy i wcześniejszy, niż zwykle, na­
pływ poszukujących pracy. Są to przeważnie oficyaliści 
rolni. Dość jest zajść do jakiej drugo- lub trzeciorzędnój 
restauracyi, by spotkać znaczną liczbę tych ogorzałych, 
marsowatych, lecz nie zawsze wesoło wyglądających po­
staci. Ziemian sporo. Ci przeważnie grupują się w pier­
wszorzędnych hotelach, stosując się — po części do przy­
zwyczajeń swych, po części być może, do obyczaju, w ka­
żdym razie jednak, przywożąc ze swych dworów bardzo 
ścisłe, a od niedawna nabyte, zasady rachunkowości. Ta 
ostatnia jaskrawiój w roku bieżącym, niż za innych lat, 
występuje. Przed chwilą jeszcze spotykaliśmy na sławnój 
ulicy Kreszczatyk licznych a dzielnie wyglądających sy­
nów Marsa i Cerery, którzy obojętnem okiem wodzili po 
rozmaitych, nierzadko istotnie pięknych, towarach w wi­
trynach sklepowych, na widok i pokusę publiczną wysta­
wionych. Nie widzieliśmy jednak, by który z tych pa­
nów do którego z owych sklepów wchodził lub zeń wy 
chodził. Pań wiejskich dotychczas wcale nie widać.. To 
też kupcy wymyślają nieledwie od „łapserdaków“, twier­
dząc z przejęciem się, że teraz „panowie“ sami chcieliby 
coś zarobić na kontraktach, nie zaś dać innym sposobność 
zarobkowania. Na szczęście! — możemy dodać, bo owo 
zarobkowanie nazywa się po imieniu ździerstwem, które 
sławetni kijowianie zwykli byli z lat dawnych na przy­
jezdnych praktykować.

O interesach zbożowych, których po nieurodzajnym 
roku należałoby się spodziewać w znacznćj ilości, nic 
jeszcze nie słyszeliśmy. Miejscowa dzienniki podały wpra 
wdzie wiadomość, że jeden z młynów w gub. kijowskió, 
zakupił w pewnem dominium 100,000 pudów pszenicy

zbioru, no 65 koD. nnd.. z zadatkiem 20

na pudzie, a z tym warunkiem Jakoby, że jeżeli w porze 
oddawania produktu cena na takowy podniesie się, to po­
łowę różnicy młyn dopłaca sprzedającemu, zaś w razi»
spadku ceny, ten ostatni nic nie dopłaca — wiadomość tę 
ednak należy przyjąć bardzo ostrożnie. Co do nas, przy* 

puszczamy, że musiała się tu zakraść jakaś omyłka lub 
gruba niedokładność. Najprzód, znając tamtejsze stosunki, 
wiemy, o który młyn chodzi : takowy położony jest na 
granicy berdyczowskiego i lipowieckiego powiatów, z któ­
rych to stron latem posyłaliśmy do „Słowa“ koresponden- 
cye.... Wiadomość nic nie mówi o tem, gdzie pszenica 
ma być przyjętą i gdzie ma być „loco“ sprzedaży: w do­
minium, czy też w młynie? A przecież to może stano­
wić różnicę do 5 kop. na pudzie i wyżój. Oczywiście, 
jest tu jakieś grubsze nieporozumienie. Tymczasem faktem 
est, że aferzyści wstrzymują się z tranzakeyami 

na ’ pszenicę, żyto i rzepak, z tego powodu, — 
że wiadomości o stanie ozimin, które tu do­
chodzą ze wszech stron, są nadzwyczaj dwuznaczne; 
opierać przeto na oziminach interes staje się rzeczą więcój, 
niż ryzykowną. Przecież w roku zeszłym było, kilka 
wypadków, że gospodarze, dzierżawcy, nie mogli z po­
wodu nieurodzaju pszenicy pokryć względem tój ostatmój 
oduośnych transakcyjnych zobowiązań, a zbankrutowawszy 
następnie, przyprawili kupców o niemałe straty. Oczy­
wiście. że takie doświadzcenie musiało wywołać ostrożność, 

co za tem — wstrzymanie się od interesów.
W sferze interesów, których przedmiotem ziemia, 

widzimy, dotychczas przynajmniój, niezwykle mało ruchu, 
a czego nie bywało jeszcze, masa najlepszych majątków, 
wypuszczanych w dzierżawę, pozostaje dotąd niezakontra- 
ktowana. W istocie nie dzierżawcy poszukują dzierżaw 
obecnie, ale dzierżawy dzierżawców. Ze sprzedażą dóbr 
również nie łatwo idzie, a majątki, sprzedawane z wolnój 
ręki, potrzebujące zatem kapitału, nabywców nie znajdują. 
Znamy jeden z najlepszych majątków, w obrębie kijow- 
skiój gnbernii położony, a należący do pewnego zadnie- 
przańskiego ziemianina, który, pomimo nie wysokiój stó- 
sunkowo ceny, dotychczas nabywcy nie znalazł.

* Na Instytut historyi sztuki, który na odbytym 
ubiegłego roku w Norymberdze zjeździe historyków i zna­
wców sztuki postanowiono założyć we Florenoyi, złożył 
dotychczas największą składkę hr. Karol Lanckoroński 
w Wiedniu, ofiarując 5000 marek.

* Dowcip Dumasa (syna.) Z okazyi świeżój korne- 
dyi Paillerona „Les cabotins,“ dzienniki francuskie przy­
pominają, iż gdy wystawiano w Komedyi francuskiój „My­
szkę“ tegoż autora i nowość nie zapowiadała zbyt wiel­
kiego sukcesu, do Dumasa syna, obecnego na premierze, 
zbliżył się artysta Ooąuelin, szepcząc :

— Jakoś nie tęga dzisiejszy wieczór się zapowiada... 
Co też, mistrzu, o tóm sądzicie ?

— Szczęśliwy ten Pailleron I — odparł w odpowie­
dzi Dumas, z westchnieniem.

— Jakto, szczęśliwy?
— Widzisz przecie, iż grają naraz dwie jego 

sztuki na scenie „Myszkę,“ na widowni zaś „Świat
nudów“... , t

* Amatorka mężów. Sąd w Kentucky w hrabstwie 
Limpso, skazał w tych dniach 48 letnią niejaką Elelię 
Livery, oskarżoną o wielomęstwo. Ponieważ jednak za­
apelowała od tego wyroku, a ostatni z małżonków złożył 
za nią kaucyą, sąd więc wypuścił ją tymczasem na wol­
ność. Elelia Livery jest córką pewnego bogatego farmera 
z Tenessee. Najpierw dała się wykraść niejakiem Pelin- 
gowi, poślubiła go, lecz po trzech miesiącach porzuciła, 
wychodząc za niejakiego Jakoba Seehrista. Z tym rozłą­
cza się znowu, a wychodzi za niejakiego Petera, ale snąć 
i ten jój się nie podobał, w parę tygodni bowiem poślu­
biła męża nr. 4, pewnego młodego aptekarza z Franklinu. 
Oskarżył ją przed sądami pierwszy jój mąż, Peling.

* Najstarszy zamach, jaki wykonano w Paryżu za 
pomocą machiny piekielnej, zdarzył się w 1587 roku. 
W tym roku posłał jakiś Normandczyk pewnemu Pary- 
żaninowi, którego podejrzywał o utrzymywanie stosunków 
z swą siostrą, skrzyneczkę, zawierającą rzekomo podarek 
a w istocie napełnioną 36 podwójnemi rurkami, nabitemi 
prochem. Przy nich znajdował się mechanizm, który miał 
sprawić, żeby przy otwieraniu wszystkie rurki wystrzeliły 
razem. ’ Odbiorca przesyłki odniósł jednakże tylko lekkie 
rany ; sprawca zamachu zaś, którego wykryto, zginął
od koła. ....

* Autograf „Madame Sans-Gêne“. Paryzki dzien­
nik „Gaulois“ w dodatku, wydanym z powodu setnego 
przedstawienia sztuki Sardou pod tym tytułem, zamieszcza 
autograf księżnój gdańskiój, świadczący, iż o ile słowa z 
ust jój wychodziły szybko, o tyle z trudnością władała 
piórem. Sardou wiernym jest historyi, gdy w ostatnim 
akcie przedstawia następujący epizod. Fouché doradza księ­
żnie gdańskiój, aby napisała kilka słów pociechy do uwię­
zionego hr. Neipperga.

_ Pisać ? — zapytuje Madame Sans-Gêne — a po
jój głosie, po całej postawie, po sposobie, w jaki trzyma 
pióro i wodzi niem na papierze, znać, że nie jest przy­
zwyczajona do tój ciężkiój pracy. Spoglądający przez jój 
plecy Fouché ironiczną mimiką dajepojęcie ojej ortografii.

Kalendarz, autre w sobotę dnia 10 marca św. 
40 Męczenników.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 28. Zachód o go­
dzinie 5 minut 54 

Tef«srram yleldowj.
BerlSr, 9 marca 1884 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs r daia
Pezenloa
na maj 
n lipiec 
Żyto słabo, 
na maj . 
na lipiec

słabiej

na kwiecień maj 
na październik 
Okowita spok. 
eksportowa . 
na kwiecień . 
na mai. • . 
na czenviec • 
nr. lipiec . . 
na sierpień . 
spożywcza. .
Owies
na maj. . .
W opowiedziano 
żyta węcpii .

8 9 7
Niem.8°/0poi.pań. 87 50

144 50 144 — Consol. 47o • • 107 90 1
146 50 146 - Consol. 3*/i°/o • 101 60 1

Pozn. 4°/o 1- zast. 102 90 1
127 - 126 - Pozn. 81/9°/o 1-las- 98 60
128 25 127 50 Pozn. listy rent. 103 60 1

Poznań, obiig. . 97 —
44 60 44 40 Austr. banknoty 164 05 1
45 50 45 30 Austr. renta srbr. 94 60

Ros. banknoty . 220 — 2
31 20 31 10 Ros. listy zastaw. 104 30 1
35 90 36 80 Pols. 41/a°/o 1- »us- — —
36 20 36 10 Pola, likw.lis.zas. 64 80
38 60 86 fO Węg.4°/o renta zł. 96 60
37 - »6 90 Węg.4n/0 . kor. 92 20

. 37 40 37 30 Austr. kred, akcye 227 — 2

. 50 90 50 80 Lombardy . . 48 90
Disconto com. 191 75

.135 - 134 25
Usposobienie:

słabo.
' 20,OtO 20,000
, 0,000 0,000

94 60

67 - 
64 70 
96 70 
92 20 

!27 40 
49 70

, spoz
8' cz >« tn, 9 marca 1884 roku.

Kurs z dida
P8ienloa niezm. 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
Żyt, słabo, 
na kwiecień maj 
na czerwiec-lipiec 
Olój rzep. spok.| 
na kwiecień-maj

139 — 
142

121 - 
124

44XX -7R

139 - 
142

120 50 
123

44 -
XX -7 A

Okowita niezm-
w miejscu eksport, 
na kwiecień-maj 
na sierp .-wrzes.

Petroleum 
w miejscu , <

8

29 60
30
31 80

8 80

9

29 60

31 80

8 80



Towarzystwa i Spółki.
Z Kołdrąbia. Dnia 28 lutego zebrali się, 

zaproszeni przez swego proboszcza, gospodarze z pa­
rafii Kołdrąbskiej po południu o godzinie 4 i pół 
u gospodarza Wekwerta celem założenia Kółka 
rólniczego. Po przemówieniu ks. Sypniewskiego 
i przeczytaniu U3taw nadesłanych przez Patrona, 
obecni chętnie zgodzili się na założenie Kółka 
i obrali jednogłośnie prezesem ks. Sypniewskiego, 
wiceprezesem p. A Szulca z Koszut, sekretarzem 
p. Marciua Krygiera, skarbnikiem p. Wojciecha 
Krygiera, ławnikami pp. Szwajcera, Radtkego 
i Giociuchę.

Posiedzenia postanowiono odbywać co trzecią 
niedzielę każdego miesiąca u gospodarza Wekwerta 
w Kołdrąbiu, na ten cel wynajęto u niego stancyą.

Na przyszłe zebranie podjął się pan A. Szulc 
rozprawy „o sadzeniu kartofli“; zebranie to ma się 
odbyć w niedzielę palmową. Prawda, że jeszcze 
mała liczba gospodarzy zebrała się tym razem, lecz 
wielu uważało tak późną godzinę (4 i pół) za nie­
wygodną, dla tego dalsze posiedzenia będą się od­
bywały po wielkiem nabożeństwie.

Z lwowskiej wystawy krajowój.
Ekspedycya wszelkich przesyłek na powszechny 

Wystawę krajową, powierzoną została przez dyrekcyą 
Wystawy wyłącznie firmie K. Tnszyóski i Spółka, dom 
komisowy i spedycyjny we Lwowie (hotel Georgera). Dla 
ułatwienia i uregulowania ekspedycyi przesyłek na Wy­
stawę mianowani zostali z ramienia firmy K. Tuszyński 
i Spółka : w Krakowie p. Stanisław Gurgula, dom komi­
sowy, ul. Teatralna ; w Poznaniu pp. Preudenreich 
i Cynka, kantor spedycyjny i komisowy ; we Wiedniu 
R. Perl, k. u. k. Hofspediteur, I, Schillergasse 3 ; 
w Pradze Jos. Srnec, Spediteur, Kardinenthal Filialen 
Prag, Bubna. Wymienione firmy spedycyjne zaopatrzone 
będą w dokładne instrukcye i wszelkie druki potrzebne 
do spedycyi przesyłek na Wystawę, wystawcy przeto 
winni się do nich w kwestyach ekspedycyi wprost udawać.

Krakowski wystawowy komitet ogrodniczy na 
posiedzeniu dnia 25 b. m. pod przewodnictwem profesora 
Janczewskiego odbytem, postanowił dołożyć wszelkich sta­
rań, aby sekcya ogrodnicza Wystawy została jak naj- 
obficiij obesłaną. W tym celu powzięto kilka ważnych 
uchwał.

Krajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie 
przyjęło patronat i zajmie się urządzeniem wystawy ry- 
backiéj. Plan akwaryum i chaty rybackiéj wypracował 
architekt p. Perré.

W Rzeszowie podczas świąt wielkanocnych za sta­
raniem kuratora fundacyi Towarnickiego, odbędzie się

kilkodniowa wystawa okazów na Wystawę powszechną 
przeznaczonych. Między innemi znajdują się tam meble 
stylowe jednego z miejscowych stolarzy. Przejeżdżający 
przez Rzeszów agent firmy wiedeóskiój zobaczywszy je 
przypadkowo, zamówił natychmiast pięć kompletów. 
Dobra to zachęta dla ociągających się dotąd wystawców !

Pawilon dóbr żywieckich arcyksięcia Albrechta 
ustawiony będzie w najbliższym czasie. Zapowiedziano 
już przybycie 14 cieśli z Żywca; gotowy materyał dosta­
wiony będzie w kilku wagonach.

Pp. Krupski i Bała przystąpili do artystycznego 
malowania wnętrza pałacn sztuki (westybul, hala centralna 
j przedsionek od parku) oraz wnętrze pawilonu architektury 
w stylu greckim.

W parku stryyskim zabrano się do ustawiania 
masztów, które wznosić się będą na 35 metrów, zdobne 
różnobarwnemi flagami i lampami elektrycznemi.

W prasie niemieckiej spotykamy znów nader 
przychylne głosy o rozmiarach i postępie robót przygoto­
wawczych Wystawy naszój.

Uoutt literacne i arwrae.
* Biblioteka Kaznodziejska. Czasopismo poświęcone 

kaznodziejstwu. Wydawca ks. J. Stagraczyński, pleban 
z Łekna. Tom IX. Zeszyt 1 (Styczeń-Luty). Zeszyt 2 
(Marzec-Kwiecień). Poznań. Nakładem Księgarni Katoli­
ckiój. Rok 1894. Prenumerata na cały tom IX wynosi 
10,60 m. = 6 złr. 40 ct.

frzytoyll ronuuu».
Poznań, 8 marca.

LUZ1Ń8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. proboszcz 
Połczyński z Wyganowa, Chłapowski z Czerwonój- 
wsi, Kaczurba z Krakowa, Sas-Jaworski z Lwowa, 
Rubach z Jaktorowa, Almborg z Cognac, Langner 
z Wrocławia, Hein z Lipska, Kowalski z Król. 
Polskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Hr. Potulicki i Trembicki z Warszawy, hr. Potu- 
licki z Galicyi, pani Wruk z siostrą z Czarnkowa, 
Węsierski z Wągrówca, Karl z Segonzac, Lunau 
z Bordeaux.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ksiądz 
prob, Drews z Jeżewa, pani Mengdehl z siostrą 
z Chełmna, pani Mohr z Bydgoszczy, porucznik 
Fretzdorff z Zgorzelicy, Skąpski z Wiśniewa, Fi- 
sch r z Annabergu, Friger z Hamburga.

Składki,
* Na budowę kościoła parafialnego w Rawiczu

złożyli składki:
Niemojowski z Pogrzybowa 3 m., K. U. z Ko­

ściana 24 m., Feliks Piotrowski z Poznania 3,05 m.,

hrabina Czarnecka z Ruska 20 m., B. R. z R. 1,50 m., 
ks. dziekan Riedel 10,25 m„ ks. prób. Berkowski z Ko- 
nojadu 10 m., E. J. Nyszki 5 m„ ks. prób. Chrustowicz 
z Miejskiój Górki 4,50 m., N. N. z Miejskiój Górki 7 m., 
pani N. N. z Rawicza 6 m., W. Jastrzębiec z Głogowy 
50 fen., B. Kasprowicz z Gniezna 20 m., ks. proboszcz 
Granatowicz z Łasaczyna 5 m, ks. prób, Chrustowicz 
z Miejskiój Górki 6 m., porucznik P. 20 m., hotclista K. 
8 m., porucznik X. 1 m., X. Y. Z. 5 m., „biedny 
człowiek® 1 m., ks. dziekan Wieszer z Swięciechowy 
50 m., pani Petzelt 50 m., pani Troska 17 m., X.,Y. E. 
10 m., panna Anna Schmidt 10 m., pani Troska 6 m., 
pani Jarosz 10 m., ks. prób. Chybicki z Stęszewa 7 m„ 
ks. prób. Kuligowski (I rata) 50 m., X. Y. Z. 50 fen., 
ks. proboszcz Wiśniewski 10 m., ks. dziekan Kłoniecki 
z O wińsk 10 m., ks. prób. N. 5 m. (z dopiskiem: ut 
aedificentur mnri Jerusalem), ks. prób. N. N. z Gniezna 
30 m., ks. prałat Poniński z Kościelca 24 m.

Dziękując uprzejmie Szanownym Ofiarodawcom, pro­
simy o dalsze składki.

Rawicz, dnia 7 marca 1894 r.
DOZOR K080IELNY.

Z poi. J. Mroczkowski, kupiec, 
rendant kasy kość.

(Nadesłano).
¿A?. Materye jedwabne

wprost a tebryhl
E,ten & Koussen, Crefeld,

a więc z pierwszój ręki sprowadzić można w dowolnój ilości. 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plusze w każdym 
rodzaju po cenach fabrycznych. Należy zażądać próbek, oznacza­
jąc bliżój jakiego rodzaju być mają. (160)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

I. E. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE
zwraca Szar.ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

spostrzeżenia meteorologiczne w Zeznaniu
w lutym.

Data i godzina. Barometr. Wiatr, Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

8. Po potnd. 2
8. Wiecz. 9
9. Rano 7

764.9 
755,7
750.9

Z. umiark. 
spokojnie.

PłdW. lekki.

zachm. 
pochmurno1) 
pół zachm.

+ 5,0 
+ l,f> 
+ 1,0

ł) Śron.
Dnia 8 lutego maximum ciepła 4- 6,6° Oel. 

. 8 , minimum „ +1,0° .

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Pezaań, 9 marca. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: zachm.

Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 60-ta 47 50 m., 70-ta 28,10 mk., marzec 
60-ta 47,60, 70-ta 28,10, m., maj 60-ta —.— m.. 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo­

wiedziana —mrk., w miejscu bez beczki 60-ta 47,60 mrk., 
7<>-ia 28.20 m . kwiecień 60-ta------m. 70-ta —.— mrk.

Bydgoszcz 8 marca 18» 4.
Pszenica 125—130 m., gatunek pośledni 122—124 m. 

najlepsza ponad notowanie.
Zyto 105—108 mrk., gatunek pośledni 101—104 mrk. • 
Jęczmień według jakości 115—130 mrk., dla bro­

warów 131—140.
Groch na paszę 132—146 m., wrząoy 160—165 m. 
Uwieś 130—140 m.
Okowita 80,00 m.

Wrocław, 8 marca 1894 r.

Postanowienia
miejskiój

depntacyi targów.

ciężki
W SB. A A V/ S a « TT

średni llekki towar
naj-
wyż.

naj-
niż.

nąj-
wyż.
M|F.

naj-1 naj- 
niż. 1 wyż.

naj-
niź.

M F. M 1«'. M F.|M F. 11 F
Pszenica biała..................... U 80 13 60 13 30 13 00|l2 20 11 70
Pszenica żółta..................... 13 70 13 50 13 20 12 90 12 20 11 70
Żyto ........ 11 70 11 40 11 20 11 0( 10 70 10 49
Jęczmień................................ 16 00 16 40 11 00 13 00 12 00 10 50
Owies..................................... 16 20 14 60 13 60 13 1012 90 12 60
Groch..................................... 16 00 16 00 14 60 14 00|l3 00 12 00

Magdeburg, 8 marzec. — Cukier ziarnisty excl. 
work. 92u/0 13.86, cukier ziam. ezc-1. 88% 13,25, cnk. ziar. excl., 
76°/o Rendem. —. Drugi produkt exc., 76% Rendom. 10,45. 
Usposobienie: spok. ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Rafinada 
chlebowa II —, mielona ratln. z beczką —,—, miel. Melis I 
z beczką —. Spok. -- Cnkier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za marzec 12,90 — płac., 12,95— żąd.. kwie­
cień 12,80— płc., 12,82% żąd., maj 12.86— płc., 12,87% żąd., 
czerwiec 12,87% płac., 12 92% żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w i.nkrze surowym —ctr.

Hamburg, 8 marca. —Okowita cicho, za marzec-kwie­
cień 20— :ąd., kwieci, ń-maj 20— żąd., maj-czerwiec 20% żąd. 
czerwiec-lipiec 20% żąd. — Kawa good azerag. Santos za 
marzec 81%, za maj 80%, za wrzesień 77%, za grudzień 
72’/<. Usposobienie: potw. Obrót 1500 miechów.

Do dzisiejszego numeru „Kuryera Poznańskiego“ 
dołącza się prospekt (1401)

Księgarni Katolickiej
dotyczący wydawnictw na obchód jubi- 

leuszowy Kościuszki.

WIELKI TYIIZIEY
nabożeństwo kościoła katolickiego od niedzieli palmowej do niedzieli wielka­
nocnej w językach łacińskim i polskim z melodyami według mszału rzym­
skiego i rytuału piotrkowskiego. 8°, str, 367 i VIII wydał Ks. Dr. Surzyńskł.

Cena egzemplarza brosz. Mk. 4.80, w trwałej oprawie płóciennej, 
grzbiet i narożniki skórzanne 6 Mk. z przesyłką pocztową. (1405)

Poleca i wysyła odwrotnie

ma i stłafl ant J. ŁeiWra i Spftłti w

««
*
*

s

Na uczczenie Jubileuszowego roku Kościuszkow­
skiego wydaliśmy książeczkę pt. (1349)

Powstanie narodu Polskiego
pod wodzą Tadeusza Kościuszki

w roku 1794-tym.
Książeczka ta treściwa, pouczająca, ozdobiona 

w, dwunastu rycinami, odnoszącemi się do życia i czynów 
Bohatera, oraz portretami Dąbrowskiego, Kilińskiego, 
Jasińskiego, Rejtana itd. powinna znaleźć się w ka­
żdej chacie polskiej, w każdem kółku rodzinnem.

Cena 1 egzemplarza 30 fenigów. t
h 10 „ 2,50 M. |
„ 50 „ 11.25 M. |

Wszystkim Komitetom, Towarzystwom, Chlebo- . 
dawcom i Dobrodziejom ludu dziełko to polecamy.

a „Goniec Wielkopolski.“ <
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOt

Nakładem Księgarni Katolickiej

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

wyszło słynne dzieło p. t.

Przewodnik
na drodze życia duchowego

przez
O. O-zoul, Tow. Jez.

(Str. 422 w 16 ce-)
Cena egzemplarza opr. ozdobnie w płótno angielskie wynosi

MF Nadsyłający tę kwotę do Księgarni Katolickiój Dr. Miłkowskiego 
w Krakowie w liście, w znaczkach pocztowych niemieckich, otrzyma książkę
odwrotną pocztą franco. (1337)

0
*
*

s
*

Jubileusz Kościuszki!
Wydawnictwa

Księgarni Katolickiej w Poznaniu
Żywot Kościuszki, broszura jubileuszowa większa, stron 64 

z 23 obrazkami. — Cena 20 fen. z przesyłką 25 fen. — 10 sztuk za 2 m. 
franco. 50 egz. za 8,50 m., 100 sztuk za 15 m. 300 sztuk za 36 mrk. 
wszystko z przesyłką franco. (1408)

Kościuszko w r. 1794, broszura jubileuszowa mniejsza, str. 
32 z 10 rycinami. — Cena 10 fen. z przesyłką 16 fen.. 10 sztuk za 1 m. 
franco. 60 sztuk za 4,50 m.; 100 sztuk za 8,00 m., 300 sztnk za 20 m., 
wszystko franko.

Obrazy oleodruki i chromolitogr., oraz obrazki kolorowe i czarne.
Medale Kościuszki, mosiężne niklowe i srebrne.
Transparentu kolorowe, przedstawiające Portret Kościu­

szki, Bitwę Racławicką, Przysięgę i Kościuszkę na koniu. — Ceny tych 
wydawnictw podane są w osoanym cenniku jubileuszowym, który na ży­
czenie wysyłamy darmo franco.

Dla komitetów ceny wyjątkowe.
Należytość upraszamy nadsyłać naprzód przekazem pocztowym do 

Księgarni Kato'ickiej w Poznaniu, Stary Rynek 53.

ps&miątkę
stuletniego jubileuszu Kościuszki

wyszła nakładem moim rycina na białym kartonie 24X33 cm., przedst 
wiająca w udatnćj grupie Głowackiego, Kościuszkę i Kilińskiego 
podług rysunku W. Eljasza. Malowniczą tę grupę zdobi z prawój strony 
gustowne obramienie z symbolicznemi odznakami. Na dole umieszczony 
prześliczny wiersz S. Duehińskiój, zastósowany do tej uroczytości. — Pra­
gnąc, aby piękna ta rycina rozpowszechnić się mogła w szerszych kołach 
naszego społeczeństwa, oznaczyłem cenę nadzwyczaj nizką, licząc 1 egz. 
tylko 10 fen, Pojedynczych egzemplarzy z powodu kosztownego portoryum 
nie rozsyła się; nabyć można w księgarniach. Najmniejsza przesyłka jest 
za 2 m. 22 egz. fr. Sz. Komitetom jubileuszu i Zarządom Towa­
rz zstw udziela się znacznego rabatu w rycinach. I tak za 5 m. zamiast 
50 egz. iaje się 60 egz.; za 10 m. 125 egz-; za 20 m. 260 egz.; za 
za 50 m. 700 egz.; za 1OO m. 1500 egz. Przesyłki franco. Na ży­
czenie posyła się Sz. Komitetom i Zarządom Towarz. rycinę na okaz.

K. Kozłowski, wydawca,
(1407) Poznań, ul. Długa 8.

Rozmyślania na cześć Przenajśw. Męki Zbawiciela
i ćwiczenia duchowne 

z rozmaitych ksiąg pobożnych zebrane.
Cena za egz. 75 fen., z przesyłką 85 fen. Oprawny 

egzempł. 1 mrk., z przesyłką 1,10 mrk. — Poleca i od­
wrotną pocztą wysyła

Pmkarnia Kuryera Poznańskiego.

Ba upominki jubileuszowe
dla Wielebnego Duchowieństwa
polecam wielki wybór sprzętów, tak do kościelnego jak i do 

domowego użytku, jako to:
Monstrancye w różnych stylach, kielichy z patenami, pu­

szki do komnnlkantów, ampułki, nowo ulepszone try- 
bnlarze z łódkami do kadzidła, krzyże różnćj wielkości, 
relikwiarze, lampy kościelne, pająki, lichtarze z bronzn, 
mosiądzu i alfenidy i t. d.

Sztućce stołowe nłożone w pnzdrach, kandelabry trzy 1 pię­
cioramienne, tace w rozmaitych wielkościach 1 fasonach, 
zastawy, kosze do ciast, samowary, węborki do lodu, 
pnhary, piękne serwisy do kawy I herbaty, cukiernice, 
wazony do kwiatów, pisarki t t. d.

Na życzenie przesyłam, wszelkie wyżćj wymienione prz°d- 
mioty do wyboru, przyrzekając rzetelną i skorą usługę przy 
umiarkowanych cenach. (1374)

J. STARK,
filłsij słlai wyrobów 2 alfmli i sprzętów tościslnytii,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Na Wielki Tydzień!
Najdokładniejsze nabożeństwo na 

Wielki Tydzień w tekście łacińsko- 
polskim znajduje się w książeczce 
modlitewnój: (1397)

NABOŻEŃSTWO KOŚCIELNE
zawierającój msze św. i nieszpory 
na wszystkie święta, niedziele i dni 
całego raku, po łacinie i po polska. 
Cena egz. w pięknój oprawie 7 mk. 
Nabyć można u XX. Misyo- 
narzy w Krakowie naKie- 
parzn 19.

Najnowsze materye
zagraniczne i krajowe na ubiory i pa- 
letoty męzkie jako też rewerendy 
i" płaszcze Przewielebnego Ducho­
wieństwa pod gwarancyą dobrego kro­
ju poleca J. URBANK1EWICZ w Po­
znaniu, Ś-ty Marcin nr. 1. (1379)

Wielebnemu Duchowieństwu 
Szan. Dozorom kościołów 

! poleca się organmistrz, Polak,

do budowania

organ:
i i wszelkich reperacyi takowych. ~ 
’ Za gwarancyą rzetelnój i ta- 
i niój pracy posłużyć mogą chlu- 
’ bne świadectwa, któremi się 
okazać może. (1330)

Roman Hoffmann,
Poznań, Piekary nr. 21.Szan. Publiczności pozwalamy sobie przypomnieć, ze

ze względu na mnożące się przy zmianie sezonu zlece _________________________ _______________ ____________
nia, które wtedy trudno wykonać punktualnie, juź teraz WMT ~T 'flar > H O ■ A I ffW 1- Hoardernhe wiosenna, KozllCkl, Herbaty
gdl UCI uuę WIUóCl II14 Poznań> uL Podgórna 9> w,

(VI.
naftowe

XVI. Targ XVI.
ile zbyihwe i

odbędzie się
w Inowrocławiu, dnia 8 i 9 maja 1894

wraz z wylosowaniem koni na targu zakupionych.
O miejsca w stajniach należy się zgłosić piśmiennie do Ko­

mitetu na ręce WP. Lucyana Grabskiego najpóźnićj do 1 maja. 
Późniejsze zgłoszenia tylko w miarę możności uwzględnione zostaną. 

Ceny miejsc:
w stajniach na cały czas trwania targu od konia M. 4,—

„ . n . „ ” . » za osobną klatkę „ 6,—
na podwórzu od konia za każdy dzień „ 0,50

Konie mogą stać w stajniach od 5 do włącznie 12 maja. 
Wstęp na targowisko wynosi 50 fen. od osoby. Prowa­

dzący konie odbiorą karty wolnego wstępu.
Równocześnie odbędzie się na tymże samym placu wystawa

pojazdów, narzędzi do konnćj i powozowój jazdy oraz machin i na­
rzędzi roln. O miejsce należy się zgłosić również do WP. L. Grab­
skiego, dołączając M. 10. Każdemu wystawcy przekaże się za to 
na placu wystawy miejsce 100 m. □ a za zużycie większego 
obszaru policzone mu zostanie 10 fen. za 1 m. □

KOMITET:
Geisler. L. Grabski. A. Poniński. Bar. Schlichting. R. Timm.

do czyszczenia względnie farbowania.

Dr. Karchowski & Krysiewicz.
Farbiarnia parowa, pralnia chemiczna 

i zakład impregnacyjny.

Poznań, ul. Podgórna 9, 
vis-à-vis Hotelu Francuskiego,

poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
z najlepszych fabryk krąjowych i zagranicznych

na porę wiosenną i latową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy 1 płaszcze.
Ceny przystępne.

skład zaopatrzony starannie, poleca

J. N. Leitgeber.
Najlepszą i najtańszą

poleca Gr, -fc-Łl/tt©!?,
Główny handel: Wodna ul. 27. 

Filia: Plac Sapieżyńskl. _
Znajdą umieszczenie od kwietnia- 

Urzędnik kawaler na 600 marek 
pensyi, na wyjazd za granicę. " 
Nauczycielka egzaminowana, 
niemuzykalna. — Nauczycielka W11' 
zykalna, nieegzaminowana. — „I 
czyciel domowy. (13»»?

R. Koczorowski,
plac Wilhelmowski nr-Jj^

G-ospodyni
znająca się także na praniu i P1* 
sowauiu, w 30 roku życia, bęai_ 
w ostatnim miejscu 4 lata, 
kuje stosownej posady. Łask, oie i 
przyjmie Bkspedycyą Kuryera i 
znańsklego sub A. Ż. IM>3. —

przy Kupnie i sprzeaazy uodp i
oraz przy zaciąganiu pożyczek, regulo­
waniu hipotek i wydzierżawieniu dóbr
(103) przyjmuje

dom bankowo-komisowy

JULIAN KEICHSTEIB,
Poznań — Piekary nr. 5.

Celem uprzątnięcia składu sprzedaję WSZel- 2 kie maszyny gospodarcze i sprzęty rolnicze 
1 po znacznie zniżonych cenach. Na składzie są:W pługi, grubery wszelkiego rodzaju, sieczkarnie każ- 2 dej wielkości, również młocarnie ręczne i maneżowe,2 pumpy podwórzowe, szachtowe i do gnojówki, sie- 2 wniki, torfiarki, tryery, rozdrabiacze do makuchów,2 śrótowniki, młynki do czyszczenia zboża, gniotowniki
• do słodu i owsa, walce pierścieniowe i kolczyste itd.

• J. Moegelin w Poznaniu. •
SssssssssssssssssssssS

Za fedakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Knryera Poznańskiego-
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